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ulem numerów w administracj i ..Echa" 
i zł. JaMLt odnoszenie do domów 40 gr. 
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Artykuły nadeslan^Eea o«ii«3«m ho-
norHrjum uważane sn »a bezplatn'-
Rekoplaów zarówno użytych lak 1 od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 
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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed leksiem u J. 1-aza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 lam- sir. 6 tam. w tekścn' 
40 gr., nekrologi 26 gr.. zwycz. 16 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dla 
•/.robol. I zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

o 60 proc. droze.i. ogłoszenia zagranic?, 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożę;. 
Za termin druku i treść ogtosw-f. 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

Zbrodnia ośmiu wywrotowców. 
Komuniśc i z a m o r d o w a l i f a b r y k a n t a o b u w i a 
I POLICJA ARESZTOWAŁA 4 5 OfÓB 

i 

W a r s z a w a , 14.1. W c z o r a j pol ic ia 
f i^tała z a a l a r m o w a n a zabó j s twem 
fet tle p o r a r l i u n k ó w p o l i t y c z n y c h w 
dzie ln icy ż y d o w s k i e j . O f ; ^ r q zbro 

dn ia rzv pad ł 
50 - le tn i H e r s z B l e r m a n 

wspó łwłaśc ic ie l f a b r v k i obuw ia p r z y 
ttlfcv N a l e w k i G d v B ie rman w r a c a ł 

Zażarte walki przy trzaskających mrozach. 

( i ' 
Szanghaj, 14 stycznia. Jak podaje pra 

ta chińska, działania wojenne w Mnn. 
dżurji pod Szartfihaikwanem, oraz na 
terenie prowincj i Pżehol zostały prrer-
wane wskutek 

wielkich mrozów. 
Jedvnie 15 kim. na północ od Szanghaj-
kwanu toczą się zażarte walki o przełęcz 
CzumiMikau. 

Część pomocna przel<v.zy posjactoją 
Japończycy, zaś cześć południowa jest w 
rękach Chińczyków. 

W Tsinrrwangtaii Chińczycy gorącz. 
krowo Porfvfrtrqłc miasto, spodziewając 
się lada ehwi ła 

nnłarela wo?sk JannńsMch. 
Z Tokio podają że generał Mnto o-

Iwiadczył przedstawicielom prasy japoń­
skiej, iż rokowania z Chińczykami, pro­
wadzone ostatnio na pokładzie angie'sl:ie. 
go okrętu wojennetro, 

nie dab żadnego rczułtatu, 
ponieważ Ch ńczycy absolutnie nie chcą 

f się zgodzić na pozostawienie Szanghaj-
kwann w rękach iart«ń*kich. Japonia zaS 
jeM zdania, że Szanghafkwjw nie należy 
już żadną miarą do Chin, lecz podlega 
władzy 

nowego państwa mandżtirskego. 

m m \ CA NOWY OCIKN. 
.Mtikden, 11 sryCZltfo. (Teł. wł > — 

Eskadry lotnicze Japończyków zbom­
bardowały wczoraj gwnhownem ogniem 

pozycje wojsk chińskich. Chińczycy bro­
nią się zacięcie i stawiają twardy opór 
Japończykom Niewiadomo tylko jak 
długo trwać łvędzie ten opór. gdyż lot­
nicy zniszczyli wszelk e Mn je komunika 
cyjne. mogące służyć Chińczykom do 
ści-«'niecia do pierwszej l in j i rezerw. 

Waszynrr/on, 14 s tyc 7 na . (Tej. w ! ) 
Po«eł japoński w Waszvnetonie odbył 
dłuższa konferencję z sekretarzem stanu 
dla spraw zaerarieznvch f M m ^ n e m w 
sprawie ostatnich wydarzeń mil i tarnych 
na Dalekim Wschodzie. Z^an em Japo. 
nii zajęcie prowini i Pżehol ma na celu 
iedynie zagwarantowanie 

be ,Tveczońs'\va Mandżurii. 
Poza f m Piebol jest :nte<rra'ną c?e*c?ą 
Mandżnkuo. Wojska ianońskie nie ma­
ja wcale zamiaru odmowne" terytorium 
efjtń«VI««o leżącego na południe od WieL 
kiegu Muru. 

PROTT^T A M F ^ Y K I . 
Tokio, 14 stycznia. (Tel. wl.) M n i -

ster spraw zagranicznych larponji r>nv]ą] 
wczoraj posła amerykańskiego na dłuż­
sze' audiencji. 

Poseł amerykański przedłożył- mini­
strów, protest rządu Stanów Zjedpoczo. 
nych w zwązktt z ostatnfetH wypadkami 
w Północnych Chinach, orzyczr«r>- Ame-
rvka widzi w akcji wo :ernej J a * bzy­
ków naruszenie interesów Stanów Zje­
dnoczonych. 

Za łacina fest, żeby ją mordować... 
Tajemnica romantycznej pokojówki. 

Warszawa, 14 stycznia. Do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warszaw.e, 
przywieź ono dziewczynę, którą zaira \w* 
wano jako Janinę Kwiatkównę z stoli-
borza. Dziewczyna była pogtążona w śnie 

pod wp'ywem chlori iformn. 
Sen ten trwał w szpitalu 30 godzin. 
Gdy Kwiatkówna wróciła do j i rzytcmr.o-
ŚC; opowiedziała fantastyczną historię, tv 

Jest szwa gierka oficera lotnika 
i mieszka wraz z nim i swoią siostrą. Cdy 
Sfcwngrostwo udali się na bal ona /osta­
ła sama, usłyszała w są&iv'nim pokoju 
tajemnicze szmery. W tejże chwil i do 
pokoju weszło 

dwu drabów, 
którzy grożąc nożami zażądali kluczy od 
kasy ogniotrwałej Paim Ata jeszcze jak 
jeden z bandytów oderwał się: 

— Za ładna jest, aby ja mordować. 
Ta mocno romantyc«na historia opo. 

wipd7iana nrzez Kwiatkównę nie wytrzy. 
mała jednak 

próby czasu. 

Wkrótce w szpitalu zjawił się of:cer któ-
ry oświadczył, że Kwiatkówna nie jest 
jego szwagierką lecz służącą. 

Cała opowieść okazała się zmyślona 
Opuszczając szpital Kw alkówna oświad­
czyła iż narzeczony dał jej zbyt 

simą dawkę narko/yku. 
Miał on działać w porozumieniu z nią. 
Cel tego zabiegaj pozostaie narazie ta. 
jemn.cą romantycznej pokojówki. 

Dolar i funt w Łodzi . 
P r y w a t n i e do la r 1 > u i o u v w 

żądaniu 8.01, w płaceniu 8 .02: do­
lar z ło t y w żądaniu o.oc. w płaceniu 
O.02: f un t ang ie lsk i w żądaniu <̂5». w 
płaceniu 2 0 8 0 : rube l z ł o t y w żąda­
niu 4.68, w płaceniu 4 . fV- m a r k a w 
żądaniu 2.12 i pół. w płaceniu 2.12: 
za 100 f r a n k ó w f rancusk ich w żą­
daniu w płaceniu id.Ke,. 

Cywilna" armja. 

an-rieUka piechota otrzymała obectoie nowe umundurowanie, które zwłaszcza > po-
Wndn cywilnych, miękkich kapeluszy, spot fal*' się » drwinami w prasie. Fachowcy 
stwierdzają, jednak, że nowy wygodny uni form udowodnij rwe praktyczne zalety pod 

Słoi ćwicień polowych; 

w ieczo rem z f a b r y k i z b r a m y w y s k o 
czyTo ośmiu u z b r o i o n v c h w rewol­
w e r y i ł o m y żelazne m ł o d v c h ży ­
d ó w , k t ó r z y , jak z e z n a ' - n ie l iczn i 
ś w i a d k o * is, r zuc i l i sie na B i e r m a -
na zadaiac m u szereg c iosów. 
L e k a r z s tw ie rdz i ł , że śmierć nastą­
p i ła w s k u t e k uderzen ia t epem na­
rzędziem w s k r o ń . 

Ś ledz two us ta l i ł o , że od dłuższe­
go czasu p r z v w ó d j p k o m u n i s t y c z n e ­
go zw iązku szewców 

t e r o r y z o w a l l wspó łw łaśc i c ie l i 
f a b r y k i 

domaea iac sie przvięeia do pracy 
s w v r h c z ł o n k ó w i usunięcia r o b o t n i ­
k ó w z . . B u n d u " . W z w i ą z k u z za-
b ó i c t w e m a r e ś z l o w t i f l osób 

P o w y r o k u . 

K R V S T J A N H U M M E L 
afenysta, podający »?C «• j*rfć» wojennego 
Llaubmanna. który po 16 latach uciekł rze 
komo z niewoli francuskiej został przez 
fad w Fryburgu skazany na 2 i pół roku 

więzienia. 

Za przy Kładem Europy. 

f a l k i i bójki w salach obrad parlamentu przestały być przywilejem tylko Europy. 
Przeniosły się one także i na kraje egzotyczne m. innemi i na laponję. Japończycy 
idąc za przykładem Kuropy uMłinowili w swoim parlamencie również straż parlanien 
f arną, zaprawiając ja jednak odruzu do v.tilk. ćwicząc ja szczególnie w walce dżia 
•dżil-iu. Na zdjęciu widzimy członków siraży parlauK n̂larnej japońskiej ćwiczą­

cych *ię w metod ich walki dżin " dżitsu. 

Królowa bułgarska urodziła córkę. 
Sof ja , 14.1 . W c z o r a j pow i ł a k ró ­

l o w a b u ł g a r s k a C»iovanna. m a ł ż o n k a 
k ró [a Borysa i córka w ł o s k i e j pa ry 
k r ó l e w s k i e j , córkę . N a życzenie k r ó 
la B o r y s a będzie dz iecko w y c h o w y ­
w a n e ^ w ie rze k a t o l i c k i e j . — ponie­
waż k r ó l B o r y s z łożył swe?o czasu 
Pap ieżowi wiążące w t ^ m k i e r u n k u 
zobowiązan ie . 

2t s t r z a ł ó w a r m a t n i c h 
obwieśc i ło ludnośc i radosne wvda-

R a d o ś ć w S o ł f I . 
rzenl i ' w rodz in ie k r ó l e w s k i e j . Szko 
ł v bu łga rsk ie s a w dn iu dz i s i e i szvm 
zamkn ię te . — B u r m i s t r z So f i i za­
rządz i ł u roczys ta i l um inac je s to l i cy . 

K r ó l o w a i dz iecko zna idu ia się 
w na i lepszetn z d r o w i u . P rzed pa ła ­
cem k r ó l e w s k i m e r o m a d z a sie o l ­
b r z y m i e t ' u m v ludnośc i wznosząc 
radosne o k r z y k i na cześć p a r y k r ó ­
l ewsk ie j . 

Dwa „kofiołki" rozpędzonego auta. 
P a s a ż e r o w i e c u d e m u r a t o w a n i . 

Kolo, 14 tiyczn'*- (Od wi. kor.) Na 
zosie Kłodawa-- Dąbie powracający z Kło 

| onwy samochód osobowy Ford — Ł. . P . 

P r o m o c j a d o k t o r s k a T u r k a 
na Uv i twersytecie Jagie l lońskim. 

K r a k ó w , 14.1. ( o d w ł . k o r . ) N a 
U n i w e r s y t e c i e Tae ie l lońsk im odby ła 
się w c z o r a j p r o m o c j a d o k t o r s k a A b 
du laha Z i h m i 

pochod^acesro ze S t a m b u ł u . 
S t u d i u j e on h is to r ie i f i lo losr ie i ę z y . 
k ó w w s c h o d n i c h . Test to p ie rwszy 

w y p a d e k nadan ia T u r k o w i d o k t o r a 
t u u n i w e r s y t e t u polsk iet ro. P r a c u j e 
on nad zbadan iem i p rze t ł umacze­
n iem na język po lsk i l i cznych „ i a r -
ł vków* ' t a t a r s k i c h , t i . l i s t ó w w y s t o ­
s o w a n y c h przez c h a n ó w t a t a r s k i c h 
do k r ó l ó w p o l s k i c h . . 

Z a p l ą t a n e k o ł a l o k o m o t y w y 
Przytomność maszynisty uratowała pociąg od zguby. 
P i o t r k ó w , 14.1. ( o d w ł . kor) l e -

den z p o d r ó ż n y c h . p r z v b v ł y wczo­
r a j poc iąg iem w a r s z a w s k i m , k t ó r y 
ze s to l i cy wy jeżdża PO p o ł u d n i u , o-
pow iada ł o n i e z w y k ł y m w y p a d k u , 
iak i spo tka ł ten p o d a ? oko ło r o d z i ­
n y 7-ej w ieczo rem nie>'v'cko s tac j i 
P i o t r k ó w . 

N a to rze , k t ó r y m jechał poc iae . 
leżał p o d r z u c o n y nrzez n i e w y k r y -
t y c h naraz ie s p r a w c ó w 

w i e l k i z w a ł d r u t u , 

k t ó r y w razie na jechan ia na nteeo 
raTpedzoneeo poc iągu pośpiesznego 
m ó e ł spowodować p o w a ż n a kata* 
s t ro fę . N a szczęście d la l i c znych pa­
sażerów jadących t v m pocin<riem 
maszyn is ta z a u w a ż y ł w porę te 
przeszkodę 

I podaer z a h a m o w a ł . 

Cześć d r u t u zap la ta ła sie oko ło k ó ł 
l o k o m o t y w y , p o w o d u i-"- iedynie 
w s t r z a s p o c i a e u i lekk ie k a r a m b o l e 
pasażerów w przedz ia łach . 

P o usunięc iu poszarpanego d ru ­
tu pociae; m s z y ł w dal. cv» d roee u-
n ika iac na szczęście poważn ie j szych 
nas tęps tw teeo w y p a d k u . 

W e d ł u e p rzypuszczeń persone lu 
k o l e j o w e e o . d r u t t en zosta ł z rzuco­
n y przez z łodzie i k o l e j o w y c h 

z iakleg-oś poc laeu t o w a r o w e g o . 

a lbo też by ł a t o przeszkoda p r z y g o ­

t o w a n a przez n ich d la 
nep-o poc iaeu t o w a r ó w . 

iakieeroś in-
e*o. 

R1873 prowadzony przez Antoniego Waber 
skiego z Dąbia sku'kiem z!*jmania się tylne 
po koła po dwukrotnem przekoziołkowania 
się 

\cpadl do rowu. 

Karoscrja i podwozie ule»gły zupełnemn 
zniszczeniu, taS jadący pasażerowie wvt tu 
i - ni zostali na pale, skutkiem czego prtiwia 
('udem uniknęli śmierci, doznając jedynw 
ogólnych potłuczeń. 

O b n i ż k a ceny p r ą d u 
w G o s t y n i n i e o 15 p r o c , 
Włocławek, 14 stycznia. W tych dniach 

K.nl.i Miejska miasta Gostynina postanowi' 
łn obiiiżyć cenę prądu / elektrowni miej­
skiej o 15 proc. 

Z chwilą przeprowadzenia trasy elektry­
cznej pomiędzy Płockiem,! Gostyninem « 
na prądu ulegnie fcniżee 25 proc. 

v<c«>r!z« motoru. 

[I! W MMIW 
U góry: Nowy samochód ic.gowy Campbella z motorem Rolls Royce, sił} 
2.500 K M . na którjTn słynny automobi lista angielski zamierza pobić swój wlas. 
ny rekord, wynoszący jak wiadomo 408 km. na godzinę. U dołu: Młoda Szwed 
ka Ewa Wiksen. która wskutek zakładu przebyła sama w towarzystwie czarnego 
służąoejEO it SŁtokłlolniu przej Saharę do Konga w przeciągu 27 d n i 
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Katastrofa olbrzymiego samolotu. 
Jeden t rup — Q r a n n y c h . 

Londyn, 14 stycznia. (Od wl kor.) — 
W dniu wczorajszym kok) Plymouth ru­
nął do wody z dość znacznej wysokości 
olbrzymi samolot ang.elski, przekra­
czany do dalekich lotów niszczyciel­
skich. 

Z załogi, składającej się z 12 osób, 
jedna została zabita, 

zaś 9 rannych. 
Katastrofa ta dlatego tylko nie po­

ciągnęła za sobą bardziej tragicznych 
skutków, ponieważ w chwil i wypadku 
znajdowały się wpobliżu tego miejsca lo­
dzie rybackie, które natychmiast pośpie­
szyły na ratunek nieszczęśliwej załodze 
samolotu. 

Pocieszająca wiadomość. 

Hoover za redukcją długów Polski? 
N o w y Tork, 141. Z a p y t y w a n y 

przez ko responden ta „ N Y . T imes ' ' 
w W a s z y n g t o n i e ieden z wvb i tnvc 'n 
p r z y w ó d c ó w p o l i t y c z n y c h , k o r z y s t a 
iac i akobv z zaufan ia H o o v c r a za­
przeczy ł j akoby ten os ta tn i p r z v j ą } 

ria siebie Jak iekolwiek z o b o w ^ z a n t n 
w spraw ie d ł u g ó w w o j e n n y c h w c?a 
sie w i z \ f v p rem ie ra L a v a l a w W a -
p z v n e i o w . 

. .X Y . T imes ' ' d o w i a d u j e sic. że 

Bulla o Roku Świętym. 
Cltta dfl Vat|cano, 14.1. Odczytanie bulli 

papieskiej, ogłaszającej nadzwyezujr.y „Itok 
Święty", nastąpi w nadchodzącą niedzielę o 
godzinie 11-tej przed południem w atrjum ba­
zylik; Watykańskiej. 

. W bulli tej Ojciec Św. zwróci i eorą 
cym apelem do wiernych, aby przez modl twę 
; wzniesienie ku Bojru oczyacili i uświęcili »we 
dnszr i wybłacali uzdrowienie społeczeństwa 
id grożącego rmi ducha poganlzmu. 

H o o \ « r 
sprzeciwia sie stanowczo 

wsze lk ie j r ew i z j i d ł u g ó w f r a n c u -
s k c h i w ł o s k i c h , lecz że na tom ias t 
jest z w o l e n n i k i e m 

pewnych redukcvi 
na rzecz W i e l k i e j B r y t a n i i . Po l sk i , 
G rec j i , W ę g i e r i p r a w d o p o d o b n i e 
Relsrji. 

Pożar największego kościoła 
w M o n t r e a l u * 

Nowy Jork, 14 stycznia. (Te l . wł.) — 
Jeden z najpiękniejszych kościołów w 
Montrealu St. Lois de France padł pa­
stwą płomieni. 

W kościele nagromadzone były bojyate 
obrazy i cenne zabytki h.storyczne Po­
między innemi spalił się obraz of ia v o. 
wany kościołowi w Montrealu przez Lu­
dwika IX. Szkody wynoszą 

przeszło 6 miljonów złotych. 

Ostatni transport bilonu 
z A n 0 1 f f. 

W a r s z a w a , 1 4 . 1 . W os ta tn i ch dniach doszedł do W a r s z a w 1 m i l ­
i o n o w y t r a n s p o r t s rebrnych C-zlo-
f ówek , \ w b i t v c l i prze; mennice an -
B*Vt«ką. 

Test to iuż os ta tn i t r a n s p o r t b i ­
lonu z A n e l i i . obecnie bow iem men. 
pica warszawska będzie iuż w stanie 
nodotać zapo t r zebowan iu rządu na 
b i lon . 

Pięciu nieprzytomnych strażaków 
w zagazowane; p iwnicy. 

H> itn*>, 14 stycznia. Wczoraj koło (joilzi 
ly o po pot. w rlornu nr. 1 przy tał. Młyno 
M>< wybuchł pożar. 

w" piwnirN mieścił "ic skład starych) 
nnat. Z nieuatalonycb narazić przyczyn, 
iMMV(lopoHoli'nie na ku 'ek zaprószenia 
•|rnia. sziiinty zatliły «ie i cala piwnica za-
••'triłii «Jc KJariliwetni łazami oraz dynwm. 
k|órv zaczął wydobywać się na podwórko 

•raz wdarł kia 
do" przyległych mieszkań. 

V,«*róriło »o uwnprę mb^/kańirów domu i 
VU*At«-»» ustalono, iż w piwnic\ powsti.ł po 
a» 

/'.ii.-ilarmnwnno i>»rtiż ouniowa MTmo-
ifwicl ' »t-l 1 rnzniinrów połam, wkcja rntirti 
knu. i bvł* niezwykle uirmbiuma z powodu 
a»óv. które wypełnił? całą piwnfcę. 

Ptenr«i utrażncy. k^órZT weez't do piw­

nicy, zmuszani byli niezwłocznie ją opn 
ścić. Sprowadzono ma«ki przeciwgazowe i 
•v nich prowadzono dctlaaa akcję. Lecz ma 
ski niie na wicie się przydały. 5 strażaków 
i. legło 

bardzo poważnemu zatruciu. 
Zatrutych strażaków wydobyto z piwni 

cy i na miejsce wypadku Hot) cbmiast Z.T 
wezwano pogoowic ratunkowe. któr*- 4 
strażaków, a mianowicie• Stanisława Mrtft 
sz<-w«kic;ro. Mleczy ława Rcii>iroM'icza, In­
no SicriridTsa i Wacława V>vi|,anowi'-?a 
oizewtozło w stMnie ciężkim do «łpT'n1f<. 
Platesro strażaka, Jana SicjickT." ro. po iu1z'c 
l*'niu pirrw«zei pomocy na miejscu prze-
u i c i o n o do mieszkania. 

Po przeszło dwnio'l''"ni'ci utrinbiioiiei 
ckcji rr-tnnkowci po?ir zdołano zbkwMo 
wać. Sli*itv nie un znaczne. 

ni. dobrt latfarak tylku 
y m i c i w tirm t . LllRO Nie da;c'e się oszukać! Sły

ł* 
NOMETRk"", Piotrk «»ki Ii6. Ze* klata, z wi«ein uklem it. 3 05. leo 
srat 5.95 duMe 4 95. fantaiyioe 7 50. Damfkia i • «•'<'« nt ręką 8 50. 10 
12. 14. 16. 18. 0, 20. brtbrnc kietz. 12.90 !• rm.we kesz Cytaa, Onie 
Dfe Zenilh. WatcA i t d. Budziki nyklow* 7 95 1 zł. /».' i 5-ci» 
letnią v»r.»c.v Wfzrlkic raperaeie wvlconyw«ie ai< n» mlei,cu Si';to 

wIlCIlK i ł 1. 

P O R A D N I A 
WEN ER0L0 GICZN A 

l e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A O I K A 1. 
Czynna od 8-cj rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od' 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zl. 
O d 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

D r . m e d . 

Ł. N I T E C K I 
choroby skór..*), wenervcr . ro 

> mociop ic owe. 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

I'rzyjnnije od 8—9 rano i o«ł 4 - 8 wiec/ 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł 

D o k t ó r 

Z I O M K O W t K I 
U L . 6-g© SIE«iP<SlIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i mocmopłciowe. 

od S-v'ł do SM i 4 i 2 » wlecz, 
w nicddele od 10 do I pn pul. 

Radzimy żądać Jedynie 

• ŚHmoroS 
PRezebwatvWV • IRW.IIC. pewne i bezkonkure"cy.nt 

LECZNICA 
Z C I E R I K A 17 

p r z y j m u j e c h o r y c h 
w e w s z y s t k i c h spec ja ł -
nościacb od 9-e j r a n o 

d o 7 -e j *v ec»óf. 

Porada 3 złote 
. ' Ł O I O. biżuterię i kwity lombardowe ku 
t»uje i płaci najwyż-w eeny. M.'j;u_,u jubi 
Irrski, 1. Fi ja łko. Jflotrkow&ka 7. 

D R * H E L L E R 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p t c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł »\ą na a l . 

T raugu i ta 8 . t e l 179-89 
Pr7vlmuie 8-11 ranę i 4—8 wlecz, 
w niedziele I święta otl 11—2 po. 

Dr . mast. 

M. Taubenhaus 
chor. kobiece i akuszerja 

Z g e r s k a 1 1 , t e l 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
Speej. chor. wenarycsnyeh , akórnych 

ł wioaów (porady acktaalna). 

Adrze ja 2. te l .132-28 . 
Przjmuit od 9 do 11 i ad 5 da 8 w i c i . 
w aiodiiel* i świata od 10 de li w poi 

Caperown, 14 stycznia. (Tel wł.) — 
Okręg południowo . afrykański Keis-
kammanoek (Przylądek Dobrej Nadziei) 
został nawiedziony silną burzą gradową, 
która wyrządziła olbrzymie szkody. Czte 
ry osoby zostały 

ciężko ranne, 

Warszawa, 14 stycznia. W ostatnich 
dniach nastąpiła pewna poprawa na wat 
szawskim rynku zbożowym. Intendenlu-
ry wojskowe przystąpiły do zakupie­
nia większej ilości zboża. Również 
znaczny popyt na pszenic? i żyto uiaw 
niają młyny. 

Mimo dużej podaży popyt jest rów. 
nież znaczny, co oczywiście mus ało 
wpłynąć na zwyżkę cen. Wielką przesz, 
kodą dla dalszej zwyżki cen jest wielkie 
zubożenie konsumenta, które spowoio-

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Śledztwo w sprawrJ katastrofy HA-
tlant'0'u" przybrało sensacyjny obrót. Okaza­
ło się. że w przededniu wyjazdu okrętu Z 
1'auillae do Havru pewien szoler taksówki Z 
Korduaii* odwiózł do Pauillac Jakiegoś męż­
czyznę, który przywiózł małą paczkę. Niezna­
jomy wszedł na poklid okrętu \ po 20 minu­
tach powrócił bez owej paczki, każąc szofero­
wi odwieźć się z.powrotem do Bordeaux. 

W calcj tej historii nie byłoby nic niezwy­
kłego gdyby nie fakt. o którym sędzia śled­
czy dowiedztai się dopiero teraz, że niemal 
jednocześnie z wyjazdom „AUaivtic'u" z Pjfuił-
lac naczelny administratur marynarki otrzymał 
łnonim. że okręt w drodze do riavru będzie 
spalony. 

(—1 Kanclerz Scbleicher kontynuował w 
piątek rozmowy polityczne z przywódcami 
stronnictw parlamentarnych. Mówi się o mo­
żliwości doiścia do skutku spotkania kancle­
rza z Hitlerem. 

1—) W Turkiestanie chińskim, w prowincji 
Sin-Kiang wyuuchło powstanie tamtejszych mu-
zuhniiiów, skierowane przeciwko rządowi 
chińskiemu a maiące na celu oderwane tej 
prowincji od Chin. Powstanie miało przybrać 
bardzo gruine rozmiary. 

(—) Wczorajsze wypadki w malej wiosce 
hiszpańskiej Casas V.^ M ! > gdzie, iak wiadomo, 
dyszlu d;> starcia miedzy policja a rewolucjom, 
stami maią charakter anarchistyczno.syndyka­
ustyczny. Rewolucjoniści, którzy przybył' tam 
z szeregu większych miast, ogłosili we wsi 
, ustroi komunistyczny'', zamierzając założyć 
tu główna kwaterę. Celem uniemoźl wiwiisi 
przybycia potfeji lub wojska rewoluctonlścl 
wykopali na wszystkich dtogach prowadzą­
cych do wsi. głebokie losy Pomimo to poli­
cja zdołała dostać sie do wsi i spaliia dom w 
którym uciekający nr«ed policja rewolucioniści 
zabarykadowali się. fłj^szkańcy wioski w cza­
sie walki policji z rewolucjonistami schronili 
się w góry. 

Wodług ostatnich wiadomości, udzielonych 
telegraficznie przez gubernatora w Kadyksie 
hiszpańskiemu ministrowi spraw wewnętrznych 
liozba zab lyth I ciężko rannych w wypadkach 
w Casas Viejas wynosi przeszło 50 osób. 

(—) Do Lodzi przyiechala delegacja Sow-
pultorgu z Warszawy, celom poczynienia za­
mówień i zbadania na miclscu sprawy zamó­
wień wtók(eiintc/.vch. 

(-•) P. minister 7aleskl został wybrany me, zesani Banka Huidlowego na miejsce Stani­
sława Lubomirskiego. 

(—) Stałi zdrowia znakomitego artysty 
Mieczysława Frenkla iest bardzo ciężki Le­
karze niie rokują w ele nadz.tl na wyzdrowie-
•ue. 

(-•) Sejm postanowił zaprosić na posiedze-
n'e komisji w sprawię usuwy o szkutach aka- Z Wilna donoszą,: We WSI LllbtCZ 
dwinckich prezesa Polskiej Akademii Uimeięt- u o , w bnoarśJłiaiTO H/vaaPEVła «i> ufv.tr/ 
noścl. prt/esa Towarzystwa Naukowego w J n v ' Pnow«ltg< W .Uarzyłd Sie WStrZc' 
\Vars;nw:e przewodniczącego konferencji re- WJ ł t t l trajredja: Barbara lomaszewska 
ktorów proi Kutrzebę i rektorów uczeim a- w czasie i.rdv maż icj Hiotr pojechał do 
kademickich. fasu. po drzewo. 

W komisii budżetowe) przystąpiono do roz- u \ I ;;:ło z siennika "łonie 
pałryw.mia budżotu ministerstwa kotnunlkacli. . . . , | . , m . . . . . . . . i „ M i . . ,,, , , :„ ,„, 
Mttsacją dna było ostre wystąpienie referen. " , , a n d , e n w * , ) , e c u d o wypic ia , 
la posła Brzozowskiego (Bll.l przeciwko nieu- jwtłWoa, 
cl inej ooiiiycc niinisterstwa. i Pu powrocie z lasu Pitrtr Tomaszew 

Deficyt wynlssH 168 mllkwów zło-, gfc z ; m w ; i / v w s z v nowa słomę w sien-
t\ch. poMten została zupełnie Kin ed ba na re- j , ; i „ .. . .. ' „ „ „ ^ , 
gulaca rzek budowy dróg I sprawa motory.1 K " W » « / o n ^ - C Z V CZaWOll nie zra-
Mt,, \raiii. I j g w Pietuvd/v (Klpowiedziała. że 

(—I Podczas przejazdu przez Warszawę i rJ'i'uii;dzv nie znalazła. Tomaszewski 
powracający^ a Sowietów Inżynierów nlemlec f w 

i f.ipoei ares.<towan> jadaceso * nimi pro­
wokatora buszewickiego I znanego czckfsto 
Władysława Steiiw znanego rod pseudonimem 
ł-elUi. 

(—) W uk.ilicy^ Łodzt cale wsiv chorują na 
c.r\ pę. 

I—) Iftagistr^t łódzki ziimlcnza obniżyć 
koniorne na Polesiu Konst.Tiitvivowskiem o 20 
—30 procent. 

(—) Aki ti.skarżenia przeciw Kuchciakowi l 
towarzysronn obejmuje 20 stren pisma maszy­
nowego 

Oskarżeni rozmieszczeni są po kilku w wi zwany 
trzech 
ul 

Grad zabił śpiące niemowlę. 
Straszne sku tk i burzy. 

zaś jedno niemowlę zostało zabite, w mo­
mencie, gdy spało w wózku na dworz*}. 

Poza tern grad wybił w'elką ilość ojJ 
la oraz zniszczył kompletnie 

wszystkie zasiewy. 
Wiele domów zostało poważnie uszkodzo 
nych. 

[ 

Lekka zwyżka cen na rynku zbożowym. 
W z m o ż o n y popy t wo jska . 

wało że konsumeja pszenicy a nawet ży-
ta wydatn.e zmalała. 

Z chwilą pogurszenia się dróg nastą­
pi dalsza zwyżka cen zboża. Zwyżka ta 
jednak nie przyjmie szerszych rozmia. 
rów. 

Również na rynkach europejskich i * 
merykańskich nastąpiła stosunkowo zna 
czna zwyżka cen zboża. Na giełdach ame­
rykańskich specjalnie zwyżkowały cenj 
pszenicy o ki lka procent. 

OJf B IOPIA $J%IERC STARCA* 
Spłoną ł j a k z a p a ł k a . 

Sosnowiec 14.1. ( o d w l . k o r . ) W 
fabryce c h e m i c z n H Sadocha ' " w 
Sosnowcu mia ł mieisce k r e w mrożą 
cv w y p a d e k , j ak iemu uletr ł 74-» ' t r i i 
robo tn ik K a r o l M i l l e r ( P r z e m s z a tV 

M i l l e r , p racu iac na o t w a r ł e m po 
w i e t r z t i . ma rz ł , to też -zbliżył sie do 
żelazneeo. rozpa lonet ro do cze rwo­
ności pieca. 

chcąc sie o j r z a ć . 
Starzec z b y t n i o z b l i ż o n \ do o ^ n ^ . 

nic z a u w a ż y ł , że zapa l i ła się na 
nin w y t a r t a t łuszczem odzież, k t ó ­
ra nas/le buchnę ła p łom ien iem. W 
i e d n v m momenc ie p r ze rażony r o ­
b o t n i k p r zeds taw ia ł s łup otrnia. wzv 
waiac rozpacz l iw ie r a t u n k u . 

T o w a r z y s z ? p racy zdo ła l i oei<*ń 
ugasić. M i l l e r jednak odn iós ł t a k 
Heżkie poparzen ia , że w dwL* {rodzi­
ny no w y p a d k u z m a r ł w strasznych 
męczarn iach . 

1500 dolarów spłonęło w piecu 
Tragedja w rodzinie włościańskiej. 

rpadl w atak szału, chwyc i ł siekierę i 
r?.ud\ sie na żonę. Pod silnem uderze­

niem topora Tomaszewska padła zala- J 
na k rw ią na ziemię 

I w chwile potem zmarła. 
Tomaszewski ochłonąwszy nieco 

c l iwyc i ! wisza.cv na ścianie rzemień I 
powiesił sie u pułapu. Jak się okazało 
brat frftO Wi to ld powróci ł t i iedawno z 
Ameryk i sk td przywióz ł 1.500 dolarów 
w br iknotach 20-to do larowych. Pie­
niądze te Piotr Tomaszewski ukry ł W 
sienniku, o czem żonv nie zawiadomił. 

Pieniądza razom ze zmięta słomą 
nieszczęśliwa kobieta rzuciła do pie­
ca. 

Łódź, 14 atyvzti.fi. W dniu wczomjszyn: 
na nJłcy Brz łz ió -k i i j poślizgnąwszy się 
upadła. odnoeZfC poważne obrażania ciała 

b£ leUnti Anonina Hohiak. bezdomna. Za-

lekarit pogotowia, po udzii l f i i iu 
zech wic/i.­iiach łódzkich, a iiwuuoweie przy ]>„moey, przewiózł Kooiakowa do szpitala 

Nowo­l ajrjzowej. Kopem ka i (idatisklej. !
 1 

Niepewne kroki na śliskim chodniku. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 

lekara Poszkodowanej udzielił pomocy 
br. 1 j-kiego pogotowia ratunkowego. 

W bramie przy ulicy Limanowskiego 
Nr 103, umiłował pozbuwić aic życ» prtea 

wypicia większej dozy esencji octowej 30-lot 
ni (.11-iau Dragman, /.ami.-/.kałv pod Stry 
kowem. Desperata przewieziono na kitra-

',—) hódzsle Starostwo Grodzkie wydało i v _ . * * • 
z.rządzenie Ż0 cenv wcfla nio^ą hvć różne. I ™a » a n l p k ' " > nynku /o«tnła uderzona 
zaleinifl od odlsulości od dworca, nie mona f a e s nieznanego -prnwcę jtikimś tepem nucie do azpitala. Przyczyna rozpłaczliwesro 
icJitłk przekraczać 7 zł. za korzec (lun k«.). r.-.-.łzi.m w głowę 34-letnia Olga Wojer, bezkioku — brak środków do *y<" 
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DOKTÓR 

f . B E R L I N 
a k u t i e r - g i n e k o l o g 

m i e s z k a o b e c n i e u l . K a r o l a 8 ' 
telefon 2 2 4 - 5 2 

Godz. przyjęć od S do 8 wlecz. 

„FRANKENSTEIN" 
na ekranie „Capltolu'*. 

..frankcnsteln" - należy do cyklu ..niesaitio-
w)tvdi' - filmów w rodzaju „i>aculi" i .Tra 
Jekylla" Głowy bohater filmu. dr. Frank?ii-
stein robi szalony eksperyment. Tv/orzy 
..s/Jucznesro ożłowieka". którj' okazuje sie 
potworem, siejącym śmierć na każdym krnfcu 

Film reżyserował James Whale. twórca 
„Waterloo Bridue" i trzeba orzyznać. ie wy­
wiązał sie pierwszorzędnie z trudoeuo zada­
nia Takie sceny iak tworzenie potwora 

podczas straszliwe) burzy. 
zabawa ludowa łnoena obława w Korach ł 
końcowy samosąd nad potworem — sa wręcz 
świetne i wywiera ia silne wrażenie 

Na czoło obsady wysuwa sie Colin Clive, 
aktor prawie zupełnie u nas nieznany w roli 
doktora Frankensteina ale największa sensacje 
budzi Boris KarloK o potwornej niemal ma­
sce. John BoJes i Mae Clark maia role epizo­
dyczne. 

Film niezwykły, ale niebezpieczny . dla ner­
wowców 1 osób wrażPwych. 

W. B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 200, (róg Pustej) 

T e U f . 194-03. 
C h o r o b y s k ó r a * i w a a e i y c i n e . 

Przyjmuj* wylatanie kobiety i drieci od 1 do 3 
i od 7 do 6 wiać*. 

DOKTOR 

• L U B I C I 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
C e g i e l n i s n a 7 , — telefon 141-32 
Przyjniuie -id sodz. « - IO 12-2 8—8 wtecz 

W niedziele ' 4»l.'ta od • do I I rano. 

PKZ^ K L I K A Ł sie pies, msy muszanej, 
dobennan, trenowany, uszy obcięte. Do ode 
brania za zwrotem kot-zlów, ul. Ogrodo­
wa 2, u dozorcy. 

SAWANS Dogt, przyjmuje, o-uiUii kurs do 
nauki psów. Szo&a Zgierska 47. Szkoła 
pfów Adolis. i 

di 
ycia. 

inna. 

D O K T O R 

• R Ó Ż A N E * 
N a r u t o w i c z a 9 . T e l . 128 -98 . 

Choroby w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c l o w e i s k ó r n e . 

^rzyonuia od 8 10 rano 5 - 8 do d 

Dr m e d . 

• KŁACZKÓW A 
po łożn ic two i choroby k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

Prsy lm. c«*1s. od 10—121 od 5—8 po po 

DOKTOR 
H.WOŁKOWITSKI 
Ceg le tn lana Sr. 4, teL 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h . 
Przy in in a od soda 8 oo ł i od 5 do 9, 
w nia>dm.«t« i ówi»jt« od g o d i . 9 do 1. 

Ot. m i d . 

B E R A A N 
Specjal ista ahorób w . n e r y c i n j c h , 

skórnych I moczoplŁlowjrch 
C e g l e l n i a n a 15 t e l . 149 07 
Priyjmu • od godi. 8-ci d o 11-«i • od 4-al do 

8-ai w niadilcl* I lwięta od (Jocia. 9.<j dol-aj. 

DR. MED-

$ O A A E R 
u l . 6 S i e r p n i a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 . 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od a. 9 do I I od 8—« wlecz W nledz. od 10—» 

DOKTOR 

R E I C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e . 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 

t"rł»l«aB)o od 8—1*1 rano i od 3—8 wtaci. w oi« 
dziel* i iwicU od 9—1. 

DR. MED. 

M E W I A Z S K I 
ul . A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p ł c l o w e . 

Przyjmuje od 8 do I I I od 6 do 9 PP. 
W niedziele i iwleta od 9—1 po. 

D R . | * N A D E L 
• k o s z e r — g i n e k o l o g 

przyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 

P o m o r s k a 7 
t e l . 127 — 84. 

$• K A H T O R 
Spec, chorób • k o r n y c h , w e n o r y c i n y a h 

i m o c i o p l c i o w y e h 
prieaiowadiił łia, aa ml. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t e l e f o n 129-4J. 

Przriaai* od 8 — 2 1 od 5 — •> wiata 
w niedziela I lwięta od 8 — 2. 

Dr . mcid. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby skórne • w e o t r y c i n e . 

Z a w a d z k a 1-4 
t e l e f o n 166-35. 

Przyimuje od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór, 
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Eto ze 
fcycle W a r s z a w y w Ki lku 

w i e r s z a c h . 

Wydział przemysłowy magistratu wyda­
je obecnie licencje na h a n d e l uliczny i do 
mokrążny. Ponieważ handel taki podrywa 
byt kupców sklepowych — przeto wyzysku 
ja o n i wszyctkie argumenty, aby rozmrtiry 
'ego handlu ograniczyć. Między inn«*mi 
kupcy wskazują, że niektórzy handlarze 

^uliczni żyją nie tyle z handlu, i l e z wymu 
szeń i szantażów. Tak i handlarz s t n j e 
przed sklepem konfekcyjnym z kilkoma 
Itrawatami i od samego rana „psuje cenę'' 
•klepową. Gdy kupiec odczuje już na swej 
skórze konkurencję uliczną — wówczu? han 
dlarz proponuje, że za wynagrodzeniom 
2—3 z ł o l » ' potów j t . - t stanąć pod drzwiami 
konkurenta. Oczywiście kupiec chcąc po" 
zbyć się natrę'a — płaci. Kupcy zamierzają 
podać ntizwT k a tvełi kombinatorów wydzia 
łowi przemysłowemu w celu pozbawienia 
ich koncesji. 

T f i t r ..Morskie Oko" pod dyrekcją 
crtys'yczrią Andrtoja W ł a t q gra dzi-3 i c o ­
d z i e n n i e rewfc ..Brawo... Bis' 1 z udziałem 
całeeo zespołu. W przyszłym 'ygodnin 
premiera pod tyt. „Dodatek nadzwyczaj­
ny". Będzie t o widowisko z nkcią wiążącą 
I Osrcx<»eóIne obrazy. przrd<"awia jaco życie 
1 'Odz icn i 'ne War zawy. Treścią premiery l>e 
d z i e wędrówka po zniilkneti wielkieiro min 
».fa w poszukiwaniu p e w n e j młodci o s o b y 
K t ó r ą uprowadzili r y c e r z e nocy. W tern 
linwem widowisku bierze ud'i: ' ł cały z*"-
Rpdł łirtystyczny ..Morskiego Oka 4 4 o r a z «i 
ly nowocfhangatoi mc. 

* . m 
Według danych atalystycznych w wypad 

kacłi i katnstrof.icli «"mochodowyeh oraz 
mo'oevklowych w 10.12 r. zginęły na tere­
nie Warszawy 34 osoby, 784 tbś ndnio«ło ra 
n y . TaroMfto « ię na życie 1438 o«ób. w t e j 
liczbie 300 z wynikiem fimiertrlnym. Z»i-

J- hiiistw wzclędnio morderstw dokonano na 
^9 osobach. Of ' ' u r r tm i wypadków t r a m w p -
iowycli padły 2ó3 o<nbv ranne i 28 zabi-
tveh. Wsku'ek wyjnidków kołriowycb w 
Wflrtzpwie l u b pod miastem b y ł o rannych 
56 O f ó b , z a b i t y c h z.iś 37 Przy pracy śmierć 
poniosło 14 osób. Wskutek poparzenia, za 
*znd'eni»i. zntntcin p i a c m f t. d. Bf rad io ł y 
«!łe 7."i o s ó b . Wozy. dorożki. n ' . i t f o r m y , ro 
V.crv i t. p. pojazdy przejechały 183 o s o b y , 
* c z o i o 4 na śmierć. Z h r n k n opTeki pnliio 
h*o śmierć 13 d'".,»ei. Tltoppo się w sezonie 
kąntelowym w Wi'Te ! n h <rlm"anWach 77 
o-ol). Wskutek k n ' a « ł r o f lotniczych w stoli 
cy z<rinęłv 2 osoby. 3 z a ś rtinne.. Wrczc ie 
J ł O r ł c z a ł rtamięrnej kaln-trofy bndowlanei 
dnia 13 'Tstnpada przy ul Krorbmelnej z«~i 
nęło iz-dnocześnie lSo^ób. Tak ivi?c w ro 
ku iibi.,H'łvm z"i'nęło wskutek różnych wt" 
t^trików 735 o s ó b . rnnnveh zn« bvło 23ri7 
I Kasparze w roku 1032 rozbili 35 kas. przv 
rzem zrabownli w gotówce. b"*nteri7 lub 
papierach wartościowych 306.273 złotych. 

* * * 
Micj .k ł ogród zoo'oglezny otrzymnł b. 

piękną parę ba; ' * jn tów królewskich. 

K R A T E C Z K I . 

P R Z E G R A N Y B I E G . 
Skradz iona cho inka . 

Nareszc ie z rob i ł a się z ima i w ł a ­
ściciele s k ł a d ó w w ę g l a zac iera ją rę ­
ce a b e z r o b o t n i r ó w n i e ż zaciera 13 
ręce, abv ie ogrzać bez pomocy w ę ­
g la . S ł o w e m nas ta ł okres zaciera­
n ia rak . Z resz tą w braku innego za 
ięcia m o ż n a zacierać zamias t zacie­
rek , ręce, zw łaszcza, że t o nic nie 
kosz tu j e f n i k o m u nie p rzeszkadza. 

Rzecz p ros ta , że wobec tak pię­
k n e j z i m o w e j p o g o d y co d r u g i ł o ­
dz ian in w y b i e r a się do Zakopanego 
na n a r t y . 

— Cóż prnsze pana. będę sie. 
dz ia ł w L o d z i ? P a k u i e n a r t y na ole 
cy i jadę j u t r o w g ó r y . 

P r z y j ą ł e m t o d o w i a d o m o ś c i . 
P o t y g o d n i u s p o t v k a m tego same­
go bubka na z w v k ł v m p o s t e r u n k u 
p rzed „ G r a n d — H o t e l e m " . 

— N o i cóż? Teszcze pan w Ł o ­
dzi? 

— H m . T o . w i d z i p a n . c h w i l o w e 
n rze rwa v r wy jeźdz ie . M a m a k u r a t 
do za ła tw ien ia k i l k a w a ż n y c h 
sp raw , więc.. . 

T e „ w a ż n e s p r a w y " t o n iemo­
żność pożyczen ia sobie p ieniędzy 
na b i le t k o l e j o w y oraz niechęć k u p ­
ców do sprzedania n a r t i k o s t i u m u 
narc ia rsk iego na r a t v . T o też . ,hu­
bek'' będzie się wyb ie ra ł aż do cza­
su, k i edy pogoda się zepsuje. 

— N ie bede przecież w tak ie 
g łup ie p o g o d y jeździ ł do „ Z a k o p a ­
nego — ośw iadczy m i wówczas . 
Tuż b y ł e m zupełn ie p r z y g o t o w a n y 
do w y j a z d u i jak na złość p o g o d y 
się zepsu ły . 

Z i m a posiada jeszcze inne pię­
kne s t r o n y , prócz Zakopanego . Z i ­
ma m ianow ic ie nie po t rzeba zam ia ­
tać śmieci z u l ic , e d v ż śn ieg i t ak 
w s z y s t k o z a k r y j e , m o ż n a schować 
się na cz te ry t y g o d n i e przed w i e ­
r zyc ie l am i , o ś w i a d c z y w s z y i m up rze • 
d n i o : w y j e ż d ż a m do Zakopanego , ' 
gdz ie o t r z y m a m p ierwsza n a g r o ­
dę jako z a w o d o w i e c i posp łacam po 
powroc ie w s z y s t k i e d ł u g i . T y m c z a ­
sem w czasie o w y c h cz terech t y g o ­
dn i , spędzonych w ciszy i s a m o t n o ­
ści, m o ż n a sie spoko jn ie zas tanow ić , 
co im powiedz ieć, g d y u p ł y n i e u m ó ­
w i o n y t e r m i n . N a t u r a l n i e n ic m ą ­
d rego w tak ie j s y tuac j i nie da s !c 
wynn-ś leć i w s z y s t k o pozostan ie 
bez z m i a n y . ł 

K a ż d y cz łow iek p o w i n i e n w i e ­
dzieć jak się ma z a c h o w y w a ć z ima . 
P r z e d e w s z y s t k i e m wiec z ima nie na 
leży w y c h o d z i ć na ul ice bez p a l i a 
a przec iwnie na leży ubierać c iep le 
f u t r o . O f u t r o jest dz is ia j b a r d z o 

czas na leża łoby czekać aż do w i o ­
sny z o d t a j a n i e m t e g o n iem i łego 
c iężaru . W i a d o m e m jest l u d z i o m 
nauk i , że s p i r y t u s n ie z a m a r z a . N i e 
na leży r ó w n i e ż z ima pal ić na u l e y 
pap ie rosów, zw łaszcza swo i ch . C u ­
dze nie szkodzą. 

C H C I A Ł Z R O B I Ć . . 
Ste fan M a d a l e w s k i z z a w o d u bez 

r o b o t n y , n ie ł u d z i ł się nadz ie ja , iż 
uda m u się sp raw ić sobie na święta 
cho inkę . O n m a r z y ł o choince z zu ­
pełnie i n n y c h w z g l ę d ó w . Sadzi ł m i a ­
nowic ie , że cho inkę sprzeda a z u z y ­
skanych p ien iędzy będzie m ó g ł udo' 
w o d n i c s w o j e m u ż o ł ą d k o w i , że ie-
dnak nie zupełn ie o n i m z a p o m n i a ł 
i w mia rę s w v c h s k r o m n y c h m o ż l i ­
wośc i dba o n iego. 

A b y jednak m ó c cho inkę sprze­
dać t r zeba ja n a j p i e r w mieć. N i e k o ­
niecznie kup i ć — sadzi ł M a d a l e w s k i , 
ale mieć t r zeba . 

r U s i ł o w a ł M a d a l e w s k i usku tecz ­
nić ó w zamia r w wionl je w i g i l i i w 
bramie d o m u p r z y u l . T k a c k i e j , 
gdzie sp rzedawa ł c h o i n k i M i e c z y ­
s ław W a d l e w s k i . W p e w n v m m o ­
mencie M a d a l e w s k i śc iągną ł jedna 
cho inkę i zaczął w iać . &0Ł6 jednak 
n iezręcznie, f^dyż z łanano go i odda­
no w rere po l i c j i . 

Sad O r o d z k i skaza ł S te fana M a -
da lewsk iego na 1 t y d z i e ń aresztu z 
zawieszeniem w y k o n a n i a k a r y na 2 
la ta . 

Terzv K r z e c k i . 

Półtora roku więzienia za przeierhanie staruszki, 
Ukarane bcstjalstwo szofera. 

Z B y d g o s z c z y d o n o s z ą : 
N a ław ie o s k a r ż o n y c h zasiada 

Samue l Ś redn i . 
Z o d c z y t a n e g o a k t u oskarżen ia 

w y n i k a , że Samue l Średni l i czy ła t 
27. u r o d z o n y jest w Przeszu iszu . 
p o w . p r z e m y s k i e g o , w y z n a n i a moi*, 
żeszowego, ż o n a t y , z z a w o d u szc^ 
fer , zam ieszka ł y p r z y u l i c y D ł u g i e j 
A2. 

A k t p r o k u r a t o r s k i oskarża Śre­
dn iego o t o , że 4 l i s topada ub. r. nie­
u m y ś l n i e s p o w o d o w a ł śmierć 80 le-
t n i e i B e r t y W a ł k o w i a k , ^ rzez to. 
że p r o w a d z a ć iako szofer swo ie au ­
to c iężarowe, na iecha ł s ta ruszkę , 

w s k u t e k n i e p r a w i d ł o w e j i azdv . 
P o n a i e c h a n i u W a l k o w i a k o w e i 

Średn i nie p r zys taną ł , lecz m i m o da 
w a n v c h z n a k ó w przez przecho­
d n i ó w , jechał da le j , zwieksza iac 
szybkość p o i a z d u . w l o k ą c zarazem 
zaczepiona o podwoz ie s ta ruszkę. 
B e r t a W a ł k o w i a k na w s k u t e k tego 
w leczen ia dozna ła rozb ic ia l e w e i 
s t r o n y czaszk i , co s ta ło sie bezpośre­
d n i m p o w o d e m ie i śmierc i . 

N a o c z n i ś w i a d k o w i e tego s t r a ­
sznego w y p a d k u on isu ia dok ładn 'e 
całe za iście. Średn i iecha* samocho­
dem c i ę ż a r o w y m w r a z z B e r e m K o . 
f o rem. Z u l i cv C ieszkowsk iego w y ­
szła B e r t a W a ł k o w i a k . k t ó r a ś re ­
dn i na iecha ł . N ieszczęś l iwa kob ie ta 
dosta ła sie pod samochód i zaczepi­
ła sie o podwoz ie . 

Szofer choć zauważy? spowodo ­
wane przez sie nieszczęście, samo­
chodu nie z a t r z v m a ł 1 pędz i ł da le j , 
w l o k ą c starns7hg nod w o r e m . 

Krwawe rany pod płótnem. 
K t o z a m o r d o w a ł k o b i e t ę ? 

Z Mejszagoły donoszą o następują­
cym wypadku: 

W godzinach wieczornych wie?n*a-
cy przechodząc brzegtem W i l i i w pobli 

Wobec nieodnalezienia przy topieli­
cy żadnych dokumentów nazwiska jej 
narazte nie ustalono. Jest to kobieta w 

w ;eku od 45 do 50 lat. 

RADIO-KĄCIK. 
RASZYN, niedziela. 

9.55 Prottram na dz. bież. 10.00 Nabożeń. 
Stwo z Wilna 11.58 Syjtnal czasu. I?.l» Pro­
gram tta dz. rtież. 12.10 Urz. Kom PIM.. 12.15 
—14.00 Poranek symfoniczny. W przerwie po­
ranku . Płace robotnicze w praktyce cocJzśen-
nei". wygi Tnż. T. Domaniewski. 14.00 ..Pora­
dy weterynaryjne" wygi. proł L Dobrzański. 
14.20 Koncert z Wilna. 14.40 ..Co slychić o 
czerr wiedzieć trzebr' wygi dyr. Sz. Mę. 
drzecki. 15.00-16 25 „Transmisje z Wilna" 
16.25 Płyty gramol. 16.45—17.55 Transmisje 1 
Wilna. W przerwie kom. Zw Prac Omio WTeJ 
3klch. 17555 Program na dzfcft nastwny. 18.00 
—18.30 Piosenki w wvk chóru Juranda. 18.30 
—19.00 Muzyka taneczna. W przerwie wfad. 
bieżące. 19.00 Rozmaitości. 19 25 --20.50 Trao-
misle z Wilna. 20.50 Wtad. spottowe. 2100— 
22.00 Koncert z WPna. 22.00 Muzyka taneczna. 

O topielicy w ł c ^ a n i e niezwłocznie j Zachodzi więc p rzypus^erue . K .padła jjjg Ł ^ n e S a ! " " " ^ ? ? ° ° " 

spodziewając się spieniężyć część zrabo* 
wanyrh przedmiotów. 

Wydz ia ł śledczy porozumiał sfę nie­
zwłocznie z Kielcami, na skutek czego 
policja kielecka przeprowadziła rewizif 
w mieszkaniu Rajchskinda, gdzie znale­
ziono również 

część skradzionych kosztowności. 
Groźnego włamywacza, który tak 

żti folwarku Gómopola gminy mejszagcl- j Prawdopodobnie zwoki musiały przez 
sklej ppostrze?li leżące na zamarżniętyrn j dłuższy czas przebywać w wodzie Czc-
piasltt do połowy zanurzone w wodzie 1 lo k^bWy owinięte jest w jakieś płótno, 
zwłok- topielicy. | pod którego widoczne sa ślady ran 

Biedna o f i a ra raz po rc^: uderza­
ła o b r u k u l i c zny , 

k r w a w o znacząc d r o g ę . 
Średni m i m o d a w a n y c h przez 

p r zechodn iów z n a k ó w jech . ł p e ł n r t n 
eazem u l i cam i P o m o r s k a . Ś \ v i e t o \ i n 
ska. M i ck i ew i cza , aż na O ^ s n l ń -
sk ich , gdzie się z a t r z y m a * i w idząc , 
iż n i k o g o w p o b l i ż u n iema, odczepi ł 
zmasak rowane z \ v ł o k i s tn r t i s?M, 
ws iad ł do au ta i uc iek ł . T r u p ze 
zmiażdżona czaszka pozosta ł na u l i 
cv . Średn i o d p r o w a d z i ł an to do ga ­
rażu , a sam uszedł, k r y hit sie w r>, 
bawię przed odpowiedz-Ti l r toćf in w 
lesie. D n i a n a s ł a n e g o , po n o h t d n ; u 
zg łos i ł się w komisa r iac ie I . 

B i e g ł y d r . N o w a k o w s k * . s tw ie r ­
dza, iż rana zadana *>ierv.s;>em ude­
rzen iem a u t a . bv ła b e r w ^ l e ^ n i e r.ie 
śmier te lna , i p-dvbv Śrer l r w m i e j ­
scu z a t r z y m a ł au to . n ie dosz łoby 
do zd ruzgo tan ia cza«zki , k t ó r e s*a-
ło sie p o w o d e m <mv*rci s t a ruszk i . 

P r o k u r a t o r w sw-nim przemó\v : er \ 
niu podnos i , że w i n a r - k n r ż o n e g o 
p r z e w o d e m s a d o w v m została na 
całej l i n i i u d o w o d n i o n a i nordera 
ak t oskarżen ia , wnosząc Hła ś re ­
dn iego o 7 lata w l e z W i l a . 

Sad uda ie sie na naradę, no k t ó -
re i przv?ał w ine oska rżonego 7n u -
d o w o d n i o n a i skazał Samuela Śre­
dn iego na p ó ł t o r a r o k u w e z i e n t a . 

O s k a r ż o n y w y r o k u nie n r z v i a ł 
f zanowle id ' la ł aoelac ie . 

powiadomili poslenmek pol ;cji . skąd wv- J ona ofiarą mort}e rsrw a. D la zatarcia ty l 
delegowano dwóch funkcjonariuszy p^ l i - i ko ś^dów zbrodni wrzucono ją do wo-
cji celem przeprowadzenia pierwiastko- j dy. Z w ł o k i z.obezp'eczono na miejscu 
wego' d ó c f » ^ 8 f t l t ó * a H 9 * ' I d o decyzji władz sądowo-ślsdzzych. 

Dobre prreczucie wywfadowcy. 
Z łodz ie j b iżu ter j i w p u ł a p c e . 

Z Częstochowy donoszą: znaczną ilość biżuteri i . 
Przechodzący I I A le ją wywiadowca, która, jak ustalono, pochodzi z trądzie 

pofic»'i natknął ię na pewnego osobn1t.a.; dokonanej 25 grudnia ub. roku w . niefortunnie „poślizgnął" się na cłiodmke 
który wydał mu się podejrzanym. Osób- Kiedcach u ks Antomepo Guzika. | częstochowskim odesłano do wydziałk 
nika tego wywiadowca zatrzymał i odpro­
wadził do wydziału śledczego: gdzie pod n 

pić "zima* w o d y . m o ż e " ona b o w i e m j dano go rewizji osobistej. Przy zatrzy-i r 
w ż o ł ą d k u zamarznąć na l ó d i w ó w - i manyyn znaleziono | • 

ł a t w o , n i ema l w co d r u g i m d o m u 
na P i o t r k o w s k i e j zna idu ie się sk ład , . 
f u t e r na leży więc t y l k o t a m się udać m k a , wywiadowca zatrzymał 1 odpro-
w y b r a ć i kup ić . P o n a d t o nie na leży I w a d z d do wydziału śledczego: gdzie pod 

Aresztowanym okazał się jrroźny wła śledczego w Kielcach, który prowadzi 
( mywacz z Kielc, W o l f Raichskind. ka- dalsze dochodzenie w tei sprawie. Skra-

- | r any niejednokrotnie za podobne prze- ; dz*one kosztowności posiadają wartość 
tępstwa, a przybył on do Częstochowy, i kttkunasru tysięcy złotych. 

M A R C F . L D U P O N T . 
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Z oburzenia p. Brctin omal nie prze­
wrócił szklanki kawy z mlekiem, którą 
Zapijał, zagryzając ją rogalikiem przy 
czytaniu rannej poczty. 

— H o f Ho? — sarknsł, — już ja za 
łatwię porachunki z tym jegomościem 1 

Jednocześnie, patrząc na żone i córlię 
z poza binokl i , zgn'ótł w ręku Ust, prze 
Czytany przed chwilą. 

— O kim mówisz, mój drogi? — • ła 
godnie zagadnęła go żona. 

- - O tym przeklętym skrzypku — 
[ fzępole, tym Lassigny. któremu poł roku 

lemu oddałem mieszkance na piatem pic 
frze naszego domu na uFcy Guen łg iud . 
^rosi mnie zno\vu o odłożenie mu termi­
nu styczniowego!.. Kryzys, naturalnie!., 
utraci! lekcje, uczemrc.e Amerykanki po­
wróciły do domu... Zaraz mu dowiodę, 
co o tern myślę? Jak ktoś nie ma grosza 

I przy duszy nie pow*'nfen wynajmować 
m?e«->\nia w cenie sześciu ty^ęcy f ran ­
ków, z dodatkiem świadczeń. Tuż raz na 
brał mn*e w pierwszym terminie, więc te-

l r a z : n rema głupich!... Komornik, i to o c ! ( 

* r azu, albo pieniądze 1 Taka jest moja od­
powiedź, panie artysto! 

Wyrzuci ł to ostatnie słowo, iak ohel 
gę. P. Bretin, szef w>ell:?ei f irmy towa-j 
' ów kolonialnych Bretm i S-ka. wła^ci*, 
ciel dwóch dochodowych nieruchomości j 
w Paryżu i wi ł l i w Garche*. nie uzna­
wał innego sposobu z.orobkowan'a. jak ty l 
ko prowadzenie „inleresu,,. „Grvz ip iór - | 

K " . ..pacykarze wierszokłecj.. i „gra j 
kowie.. — wszyscy zarówno bvl i ludźmi 
Jvebe7.p?ecznvmi d!r. «.połeczeństwa. pi-óż 

A^Akamf T ..niedojd^mi.. Czego — u dia-
l — «Tulrał w jego domu, zamieszka­

nym dotąd przez ludzi uczciwych, ten „ f a I 
brykant,, fa l dźwiękowych? 

P. Bretin w pośpiechu dokończył śnia 
dania, zgarnął rozsypane dookoła jago 

nakrycia listy i papiery i wsuną! je do i 
kieszeni, uścisnął żonę, a potem nachylił i 
iię nad swojn małą dziewięcioletnią có- | 
reczka, Małgosią, 

Dziewczynka podczas wybuchu gnie­
wu ojca nie spuszczała z niego oka. Ja­
kaś myśl chodziła jej po głowie, a tylko 
trudność wyrażenia jef zamykała jej usta. 
Przez chwflę uwiesiła się na szyi ojca, 
a potem szepnęa mu do ucha: 

— Nfe gniewaj się zanadto na n*ego, 
tatusiu! Skrzypce — to taka piękna 
rzecz! 

P. BrePn wzruszył ramionami. Skrzyp 
ce!... Córka jego, jak f on sam zresztą 
znali skrzypce tylko z popisów niew'do 
mego podwór7owego graika na starym 
..grurhocie.,. I te produkcje z pewnościę. 
nie usposabiały go dobrze do lokatora 
piątego p*etra 

P Bretm uwolnił sie z uścisku córki 
i wyszedł na ulicę. Zimno było przejmu­
jące, wiec podniósł kołnierz futra i szvb 
kim krokiem skierował sie na nadbrzeżne 
bulwary. Półgodzinny spacer byl jedy­
nym ruchem, którego używał rano i wie 
czorem. T y m razem postanowił naddać 
sobie drogi i skierowa ł się na ulicę Gue 
nćgaud. 

Nieposrrzeżony przez dozorczyni? 
wszedł na schody, i żwawy ieszcze po­
mimo swych lat pięćdziesięciu f początku 
iacej tuszy, szybko znalazł sie na piatem 
piętrze. M i a ł już zadzwonić u drzwi na 
prawo, gdy zatrzymał się znienacka z pod 
nies-^ną ręką. 

Do«7e 11 po dźwięk skrzypiec i p Ber 
mało os.vo'ony z muzyka, o d e j ł coś 

w rodzaui zmTes7ania, iakgdyby wtarg­
nął do nieznanej dziedziny, pe^nei tajem 
nic. Dozn-wał wrażenia, że odołot dzwon 

ka byłby jakTemś zbeszczeszczeniem, zdcl 
nem wywołać katastrofę i uniesiona jego 
ręka opadła. Wstrzymując oddech, przy 
łożył ucho do drzwi i słuchał. 

Pierwszem jego uczuciem było zu­
pełne oszołomienie Co znaczyć mogły 

te kaskady tonów, podobne do krzyków 
lub wołań szaleńca? Musiały w jego 
odrętwiałej dotąd wyobraźni wywoływać 
jakieś niejasne obrazy, bowiem czuł ro­
dzaj egzaltacji, którei źródła zrozumieć 
nie mógł. Zdawało mu się, że jest obecny 
przy jakiejś niewidzialnej tragedii, której 
echo tylko dochodziło do niego. Pot zro­
sił jego czoło, pomimo to nawet na chwi­
lę nie przyszło mu na myśl uciec lub za­

dzwonić. 
Zkolef dolatywały go dźwięczne skar 

pi, podobne do głosu ludzkiego, i wielkie 
ukojenie zstąpiło z wyżyn jakichś do je-
i»o duszy. N i?dy dotąd nie słyszał nic po 
dobnego i nigdy cud podobny nie objawił 
się w jego życiu. Po raz pierwszy, odkąd 
sięgnąć mógł pamięcią, poczuł w duszy 
swej jakieś fale uczucia, napełniające gc 
zarazem radością i grozą. Świat niezna­
ny otwierał się przed nim — świat, w 
którym pieniądze nie miały żadnego zna­
czenia i żadnej wagi. Czemże był on, ze 
pwoją fortecą konserw, szynek, nowalijek 
i ciast, wobec człowieka, który wydoby­
wał tyle wyrazu z maleńkiej, drewnianej 
skrzyneczki, zaopatrzonej w kilka strun? 
P o raz p'erwszy w życiu p. Bretin uświa 
domił sobie przyziemnosc własnych zda] 
noścT. 

Znienacka, zanim zdołał usunąć się, 
drzwi otworzyły s'ę, i ukazała się w n''ch 
młoda kobieta Przestraszyła się i zawo­
łała: 

— Co pan fu robi? 
Była — jak twierdził p. Bretin —-

bardzo ładna, o wielkich, ciemnych o-
czacń. drobnych rysich i pełnych ustach, 
ubrana do twarzy, skromnie i elegancko 

P Bretin zaczerwienił sie, jak żak 
szkolny, schwytany na gorącym uczynku 
osoty. 

— Jestem Bret in .— rzekł tonem peł­
nym pokory. 

Zko le i zarumieniła się młoda kobieta 
i spuściła oczy. Zawahała się widocznie, 
zastanawiając się, czy ma go wpuścić do 
mies?kania, czy też zamknąć mu drzwi 
przed nosem? Wkońcu cofnęła się z pro-
gu.a p. Bertin, jeszcze bardziej wzruszo 
ny niż poprzednio, wszedł do mieszkania. 
stąp* ;»c na palcach. 

Przez drzwi otwarte do drugiego po 
koju. zauważył Lesi£mv'ego odwrócone­

go do mego plecami. Kołysząc się z pra­
wa na lewo swem wysmukłem ciałem 
przy każdem pociągnięciu smyczka, arty­
sta nadal wvdobywał śpiewne tony ze 
swego instrumentu. P. Bretin zwTÓcił 
trwożne i pytające spojrzenia na panią 
Lessłgny. Odpowiedziała mu miłym uśmie 
chem i ioo*nformowała go szeptem: 

— Adagio sonaty Kreutzera. 
— A ! — rzekł p. Bretin w ekstazie 

Lecz zamykające się znienacka dr7wi 
w jednei chwil i pr7erwały ruch smyczka 
Lessigny odwrócił się z miną zirytowana. 

— Andrzeju, — rzekła młoda k^b'e-
ta, usuwaiac się za p. Bretin'a — T o 
nasz gospodarz. 

Twarz artysty odbiła ogromne znużę 
nie. Z łoży ł skrzynce na fortepianie, sto­
jącym wpobliżu i z zrezygnowaną miną 
wskazał p. Bertin'owi, fotel. Bertin u-

siadł ostrożnie. Rozeirzał sie po pokoju 
o n ;el?cznych ale pięknych meblach stwier 
d--^iac, że pokoi bvł nieopalony. Wsty ­
dził się ciepłego futra, a bardziei jeszrze 
ostrych słów, które zgóry przygotował 
na te wizytę. 

Wprawdzie nie miał Już zamiaru w y 
głosić przygotowanej przemowy, lecz n'e 
•wiedział, czem ja zastąpić, wice z twa­
rzą nieruchoma i otwartemi ustami kr t f ** 1 

w reku kapelusz Lessigny usiadł naprze­
ciwko niego, a żona jego, przysiadłszy aa 
ooreczy iego fotelu, ręką oparła się o 
PO ramie. laka śliczną parę tworzy l i ! Co 
za świeżość, młodość i wdzięk! 

— Proszę pana, — rzekł skrzypek, 
domyślam się celu pańskiej wizyty i przy 
kro mi niewymownie... 

Lecz p. Bertin przerwał mu. Błysk 
myśli przeszył mu mózg, wskazując mu 
rposób postępowania. Poczuł sie odrazu 
lekki, tak lekki, jak gdyby unosił się n t d 
calem nrniooem życiem. Jednocześnie po 
czuł niedozwolone pragnienie wznieść na 
lenże poziom zacną swoia małżonkę i cór 
kę, małą, kochaną Małgosię. Przypom­
niała mu się także pokorna prośba dziew 
ezynki. 

— Proszę pana, —rzekł z zupebia 
pewnością siebie, — zgłosiłem się tutaj 
nie jako gospodarz, lecz przyiaciel. 

M łodz i małżonkowie sądzili, że żar' 
tuje, lecz Bretin ciągnął: 

— W iem dobrze, jak bardzo ciężkk 
są dziś czasy dla artystów-muzyków, więc 
przyszedłem do pana z pewną propozy­

c ją : mam małą córeczkę, którą ubó­
stwiam Dziecko to, gdy słucha melotl j i 
skrzypiec, jest zawsze rozrzewnione do 
łez. Może pozwoli pan, że zawrzemy u-
mowę: mieszkanie to oddam panu bez­
płatnie. Wzamian jednak proszę pana o 
pozwolenie przyprowadzenia mu moiej 
Małgosi, i o ile stwierdzi pan u niej jakie 
zdolności do muzyki, chciałbym, żeby 
pan nią pokierował, został jej nauczycie­
lem. . 

Skupił się na chwilę T dodał nieimfa-
ło: 

—- Chciałbym... chciałbym... żeby j * 
pan wykierował. . 

Z głębi duszy wykrzyknął : 
N a wielką artystkę, według wła­

snego wzoru! 
T łua i . L . M . 
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Kraj 
DŁy$XAWICZNA WIKDA NA 1 0 2 P IĘTRO* 

automatów i... bezrobocia. 
Łatwa droga do śmierci. 

Bulwary (mewim) Bromdpay. | 
Zostaję wypluty prsy wejściu ilu najwyi 

szego gmai-lm h»ĄOmt do „Empire Uui!-
dni*"*. UopK-ro |>r/*-d trzema laty »*Ul tu 
finały** dumek zaledwie o 60 (*zeaćdziee:ę 
ciul piętrach. Ale naaiał eaaa, gdy B a l i i 
amerykański wanuail swoja, „wir tę dobro 
bym'* (prosperity towwr), gdy ale tu nki 
tsało, i e 

iwimt Mfa sta ma damy, 
i e przybliża sie niebo. T o 1*4 w Hayrn 
trzech nuc-iecy aburaono cały budynek 
sześćdziesieciopietruwy i wybudowano 102 
piętra. oezyiiiwwy len imiacb a 30 pięter 
wyiazym n i l Wicia Eifla w Paryżu. Ctutich 
ten jnu poematem prostych luti j , hymnem 
a*«b<b*k'iiry urh.inialyeznej. 

' .mar l i len może zmieścić w sobie wazy. 
ał>>b mieszkańców Radomia lub K ie lc 

1'omtutn rzferdzieirf wind, 
]»*»'fcyeh po piętrach a rozmaite srybko-
4 icia I będących tramwajami wzwyż Piisia 
da oto w podziemiach eałe ulica aa skb-pa 
m i . teatrami, luisetiami do plywtinla. sala' 
on tarwcznemi I zakładami pnp-rzeliowcmt 
?r«t tam do wynajęcia 2 0 — 3 0 0 0 0 pokojów, 
• la w*n*jc '»i jeat tylko jedna trzecia czę4c. 
ba „wkeia rozkwitu** 

prwfatm rtnkwitai. 
Ameryka przeżywa kryzya i każdy rrwar 

ty sklep no i napis „do wynajęcia". Ci , 
ktArzy w>budowali ten „pałac*", .przewai-
aie zbankrutowali, a wielu a mniejszych 
ułaśrieieli akcji odshralo sobie a»eie, rzuca 
j%e salc.lwie s 4—5 pię'ra, gdya droga 
dii Imierr i jWt diileko bliiaaa n l i edue 
pietra „F.mpire IluiMinz**. 

Natomiast trzeba zapłacie 
cfolnre aa m/et, 

eajser prawo do jednorazowego wy jardu 
• a <*ijwyt-ae pię-ro. -kad można Osiadać 
n*ła»*o fwiiita. A ponieważ codziennie jest 
około SIMM) widzów, więc wpływa endzien 
gte S 0 0 0 didarów prsyczttn złośliwi twier­
dzą, iks jeat to jedyna gotówka, jaką włusci 
eiele oglądają na or-zy. Xl'Kr uje się tedy 
windą oilrazu na 0 0 te piętro, gdzie Istnie 
b wielki taroa, restauracja, biuro pocztowe, 
sklep* eta. 

W F.iirople wjazd windą trwa 2 — S m( 
nut* , tu t»i w eiąiru pół minuty wlatuje »ię 
TM 40 piętro. Ciśnienie powietrza jest tak 
silne, i e pndeza* jazdy ledwie można ode' 
lrlrnae. A na zorze gra muzyka, a złośnik 
radiowy oznajmia, co «ię ma przed oczyma 
av w**vafk'eb "tron New-Jorku. 

A a*> 1 0 2 go piętra — ze szczya wieży — 
apMiwia wrażenie, że New-Jnrk nie je*t wea 
le lak duży, jeeo kamienice o S 0 piętru-1 
aryelądaia jak eliałunkl włei-kie (wszystko 
j»st wzclędoel, i e fih'u-4 kończą «ie ulice te 
go mlaska świata. Wylania ale wi»-'kte mc 
ize, a któreim Myaka s»"»i'a „po ąz wolno 
W * I wydaje się. i e New Jork składu się 
I «rr*n. na których |ak zabawki dzlecięci 
rmtrinenne są: dwumilionowy Hrookl-n 
|r»» milionowy l lrunz. czarna dzielnica H i r 
lem oraa wisaąen, »ik jedwabne knro*iik 
n<oats> I i«w«w poły kująca rzeka TToibon. 
A więe tak? New Jork można w okamirn'e 
li In ogarnąć1 ze wazyatkich stron? To było 

rzeczą najbardziej interesującą, jaką oka 
sał Empire lluil.ling. 

Wiilziiiłem także, jak ta tlę buduje do­
my. W niedziele I poniedziałek zburzono 
tapomocą maszyn sprężynowych budą sse-
ściopięirową; we wtorek aiiiit-nioYio funda­
ment; w środę i czwartek ustawiono 20 pię­
trowe wiązadło ze stali; w piątek i sobotę 
wlano do formy stalowej beton — ze dwa 
dni suMkino, a w następny wtorek — 

H B f a j i ste na p»ht*ct*nia gmachu, 
A esy znacie wyicoily, jakie otacaają 

obywatela amerykańskiego? Przytoczę pa 
rę przykładów. Ludzie się apieazą prędko 
steśe „lunch** (drugie śniadanie — na«z 
oh*id) a pierwszej po południu. Wpada 
»'ę do jethiej a jadłodajni Chi Ida. Na sto'i 
ku atol apamt a roamałtrmi napisami | 

ItuzTków. Clieerłe nnprzvkład 
gnraee pierogi ze śmietaną lub naleśniki t 
mlę«em — najclśnijele guzik, wrzućcie mo 
nelę 1 po pięciu minutach raieżdża wam 
prziewl nos talerz a iąd»in<»mł dan ł imi . z mn 
sztardą i chlebem... I nikogo nie widzi"*, 
cle i 

nikt nie teretąga ręM po napiwek. 
W pokoju hotelowym w>zy»tko fea* 

pięknie umeb'owane, lecz łóżek nlrma. 
Ale zbliżcie się do ściany f naciśnijoie: 
niwera się dwoje drzwi 1 opuszcza się wy* 
olane łóżko. A'bo wefccie ajairat t e W o n c z 
n» w n o w o c z i e s n v m gabinecie. Jakieś •••• 
dętko atol na stole. Nie irr**ba wzinć 4 
reki słuchawki, lecz wystarczy naci nać i;u 
zik I atol mówi ludzkim głosem Nie ra­
dziłbym jednak zaprowa/lzić takiego apa­
ratu w domu, gdzie ktoś ' n a z n a c z a sobie 
„rundkę-* — tam już lepszy jest stary 
system. 

I jeszcze wieta takich | jea^cze cie 
kawszych guzików widziałem i naciska­
łem. N e widziałem natomiast ani jedne­
go guzika, przy którego naciśnięciu wy . 
akoczyłaby 

posada dla bezrobotnego, 
lub odrobinka szczęścia dla takiego, któ­
ry, na próżno go szuka. Takich automa­
tów Ameryka jeszcze nie wynalazła 

H . & 

Szkoła baletowa, czy szkoła szpiegów? 
Każda nczenica przechodzi przez G P.U. 

Zwie,kasa w a y e c i a ł a , 
p s b a d i s a p e t y t , 

waaaacnla ego la le . 
Zawiara S C T szyaailri wltsanaaw* 

magistra A . B U K O W S K I E G O 
Wystrzsfat się b*z*srloicinwysh oamtastsk 

i natls lewnirtw. 

Trzypiętrowe skrzyżowanie torów. 

Ciekawe skrzyżowanie trzech l ini j kolejowych w Richmond (stan Virgiu*»> 

N ł e p r z e b r z m i a ł y jeszcze echa dra 
m a t u iak ł rozebra ł sic przed i>am 
t y g o d n i a m i w pa łacvku posels twa 
a fgańsk leeo w M o s k w i e . O t o pe­
w ien d y p l o m a t a af i rańsk ł zastrze l i ł 
t ancerkę rosy j ska . Zas t rze l i ł . edvż 
ta u rocza m ł o d a kob ie ta , w y s t ę p u i a 
ca w mus ic -ha l l ach M o s k w y ( b o 
m u s i c j i a l l e is tn ie Ja w Sow ie tach . — 
oczywiśc ie d la cudzoz iemców z wa 
l u t a ) , ciesząca sie w ie l kk *m powo­
dzen iem, zau fana p r zy j ac i ó ł ka szerc 
tru c u d z o z i e m c ó w p r z e b y w a i a c v c h 
w M o s k w i e a os ta tn io k o c h a n k a o-
w e g o w łaśn ie d v t i l o m a t v — 

okaza ła sie szn lee lem G . P . U . 
D y p l o m a t a s tw ie rdz i ł t o naocz­

nie, e d y zasta ł ta p rzv w ł a m v w a n t u 
się do ietro b iu rka krv i 'aceeo ta tne 
d o k u m e n t y . N ie namvślaJac słe. k i l ­
k o m a s t r z a ł a m i po ł ożv ł ja t r u n e m 
na m ie jscu , a z w ł o k i rozkaza ł poebo 
wać" w o f r ó i l k u p a ł a c v k u . 

S p r a w a w v s z ł a na taw . przedo­
stała sie na ł a m v prasy zae ramca . 
lecz t u . z pomocą d y p l o m a c i e p rzy ­
szło samo C . f U . . k t ó r e wsze lk iem i 
s i łami s ta ra ło sie sp rawę tę za tuszo­
wać. 

Czek ł s tom z K r e m l u nie na reke 
bv ł hałas, w y t w o r z o n y doko ła d r a ­
m a t u tancerk l -szp ieea . 

Trasa europe jska p r z v omawia ­
niu te i s p r a w y p r z v n o m l n a obce 
nie. jakie m e t o d y szp iegowsk ie sa 
stosowane przez w y w i a d sow ieck i . 

Sowiecka praca w y w i a d o w c z a 1 
d e s t r u k c y j n a na zachodz i ł zaw.-ze 
t ios ł iurute sic u s ł u e a m i kob ie t , h ó -
bieta — piękna czv b r z y d k a — w 
w y w i a d z i e sow ieck im 

erra w ie l ka r o l e . 
G łośna w s w o i m czasie bvła 

sp rawa e łośne j i u t a l e n t o w a n e j ak­
t o r k i f i l m o w e j W i e r y Cho łodna ia , 
k t ó r a w r. I Q T Q ze ineła w Odes>e, 
/ d o l n a , p iękna ewiazda rosv isk teeo 
e k r a n u , zosta ła w m i s t e r n y sposób 
op la tana na ieezvna C z e r e z w v c z a i -
k i i n ieświadomie p rzvczvn i ła sie do 
zet!,bv swo ich p rzv tac ió ł . N ie w ę ­
dząc o niczem w y d a ł a zamach na 
władzę sowiecka. 

W c a ł v m szereeu afer szpierrow 
sk ich. o r e a n i z o w n n v c h przez Sow łJ 
t v , z n a j d o w a ł y sie kob ie t y . 

Pew ien d v n l o m a t a , p r z e b y w a j ą ­
cy stale w M o s k w i e ooow inda , iź 
werbunek ak to rek przez G. P. U . o-
becnle sta ł sie w M o s k w i e 

sek re tem po l i szyne la . 
K a ż d a z uczenie szkó ł d r a m a t y c z ­
n y c h , śp iewaczych , a nawet konser ­
w a t o r i u m przed o t r z y m a n i e m p r a ­
wa do n a u k i , mus i \ w s t a r a ć się o 2a 
ś w h d r z e n k * w G P . U . 

T a k wiec tworzą się n o w e zastę­
py „ t ance rek fz tde t rów ' 4 . k t ó r e swe 
usłnsri K r e m l o w i n rzvn łaca ia nieje­
d n o k r o t n i e żvc iem. iak ta — z pa ła 
c v k u pose ls twa a feańsk ieeo . 

SZOFER BEZ GŁOWY. 
Okrutna zbrodnia bandytów. 

G d y r a n k i e m w sobotę uble j j 'a 
c z ł o n k o w i e k l u b u a u t o m o b i l o w e g o 
Green V a l l e v . z n a id t l taceeo s łe 
woob l i ż i t m ias teczka W h e a t o n w 
stanie I l l i no is , o t w o r z y l i earaż . abv 
ruszvć w dalsza r l m i r ę — cofnę l i «ie 
z p rzerażen iem. T u ż przed bratna 
\ vv iazdowa sta ł samochód , a p - / v 
k icrovyn icv siedział cz ł ow iek . I t .ó rc-
go tvvarzv 

n ie m o ż n a b v ł o do i r zeć . 
leżdziec p o c b v l o n v nieco nad kie­
r o w n i c a , obie rece m ia ł onar te na 
kole k i e r o w n i c y , co sp raw ia ło w r „ ż r 
nie. że chce ruszvć . W i d o k niezna-
ncco p o d r ó ż n i k a . k t ó r v n i e w i a d o m o 
skad sie wz ia l w s a m o c h o d o w y m ca 
r a i u , z a r v e l o w a n v m od z e w n ą t r z , 
w y w o ł a ł kons te rnac je , k t ó r a s z \ b k o 
przeobraz i ła sie w uczucie p r o z y . 
g d v s tw ie rdzono że po skórzane j 
kurc ie a u ł n m o b i l i s t y l f> łvwa obf i ­
cie k r e w . I uż pobieżne o e l e d z ' t v 
s tw ie rdz i ł y , że skó rznnv he łm I oku 
la ry leżały w p r o s t na k a r k u t s i e i n -
niczco-o k i e r o w c y . Mrnżacv k r e w 
w żv łach w i d o k , p r zeds taw i ł sie o-
b e c n v m . f d r h e ł m z d ; e t o : o k a l a ł o 
c ' e . że jeździec nie ma f ł o w v . 7.?i-
I n r m o w a n e n a t y c h m i a s t w ładze 
śledcze p r z y s t ą p i ł y do d rob iazgo ­

w y c h badań . S t w i e r d z o n o , żc t a ^ 
icmn iczv cz łow iek pad ł 

o f i a ra o k r u t n e i z b r o d n i . 
G ł o w y ieeo n igdz ie w p o b l i ż u n ie 
znalez iono. N a s tonn iu samochodu 
leżał k a w a ł r u r v żelaznej nie s j ano -
wincc i żadne i części w o z u . z k t ó r e g o 
zd ie to znak i re tes t racv ine . 

S t w i e r d z o n o , że o f ia ra zb rodn i 
bv ł m ł o d y cz łow iek i. że zbrodniarze 
odrąba l i m u g ł o w ę os t rem narzę­
dz iem, og łusza jąc go przed tem oo -
rzucona ru ra . Oczyw iśc ie d la za ta r ­
cia ś ladów. ?brodn in rze g ł o w ę t tn 1 e-
śli. O f i a r ę swa posadzi l i n r z v k l e r ó w 
n icv. do k t ó r e i p r z y t r o c z y l i rece za­
m o r d o w a n e g o w tak o k r u t n y spo­
sób. 

W chw i lę po tern o k r o p n e m ot\-
k r y c i u zag rzm ia ł o na całe S tanv 
z j ednoczone r a d i o po l i cy tne . K c ł e 
7 a m e r y k a ń s k i m nośn ie rhem u s t a l o ­
no tożsamość 7 f l n i n r d r i w i n e f n : test 
n le ink i p. I . R o h n n — la t nlen 
r i ipotcnt k o n c e r n u P o h n n i W i n t e r 
son R iver Po res t " M o r d e r s t w a d o k o 
nnno p r a w d o n o d n h n i e w e e l n r h r a -
b n n k o w y c ł i . o-dvż z a m o r d o w a n y p. 
B o b n n wz ióz ł 2 C n . o o n d o l a r ó w na 
w v n ł a t v d h personelu b iur w ie lk ie^ 
eo k o r n e m u . 

-w :o-» 
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SIRtSZCZCNir POCZĄTKU. 
rrsconik aaiikowy * Lumlynic atrzyaiał ~4 

sweso aot>iez» zaaiomcRc Lowfjri>g4 kam <ne-
gu tetla/za mory cale lata a-ictlza' aa podró. 
lach m>r»k cli. upiostcnic. al>y WZM! udział w 
lickjwei wypra»ia podczas wakaty* letnich. 

r*o spotkaniu w puuazs obaj wiieuli. w lult j 
zatoce aakocliBj) do awlita ..Skia" t BotecliaU 
do uilsel. lula* Luwry od sta rei rybaczki o-
trzymał u s n tzkatutkt s roku 16*11 z perzsntt-
ftt-wym dokumetitcnv zawtcrajacyai epta aile|-
Ka, id *U aMunal naznanskl okr«t te złotem 

Niebawem zauważyli iciniaca ten n^>to. 
rówkt którtj wUAclciel zazadat od nten od­
dania pertamtna. irużec taiupleelera Uchta 
Z trodeai adate ha # t aotec przez aiebes. 
pteczna raNiy tkahte de spok-rnie) zatok 

Lowry opowiedział teraz awerna towarzy-
•aowt e swcl reftoła do zlostrzemcy pant Cro. 
Bter wlaiclOelkl tachta .Taormlna". któreeo 
•aloca sraiowaU gp podczas burzy od za to. 

P r s a k l a d a u t o r y sowa o y . 

Oswladczyfetn nar l Crozlcr prosto i 
nos tu . Ze chce się starać o reke lej sio­
strzenicy. Brzmiało to straszl iwie, że sic 
lak wyrażę handh/wo. ale poorostu nie 
tntrglcm o iworzyć serca przed ta bry lu 
li«du. Ona również wypal i ła mi prosto z 
mostu, te nie mam co sobie zawracać 
g ł o w y I że o taka pannę. Jak lej siostrze 
nlca nie możn;i się oAwiadczać ot tak 
odtilechccnia Mote tego nie rozumiem 
ale zczasem zrozumiem. Zresztą oanna 
}'.*st tak dobrze jak zaręczona, z wpły ­
w o w y m i odpowiednim dla nie! człowie­
k iem i lei sfery T o oświadczenie nrze-
r?»iło mnie początkowo nie na ta r t y 
dopiero po namyśle doszedłem do po­

cieszającego przekonania, t e panna 
Marchand musiała mieć biegunowo ud-
niionny KUSI i te ulubienice ciotki na-
pewno nic mósfl sic Jej podobać. Cho­
ciaż, kto tu może wiedzieć? 

..Ale trochę sic pocieszyłem, a po-1 
uzebowaiłem pociechy. Pani Crozier ; 
ia t rzymafa siostrzenice przy sobie 
przez resz:e wieczora l „Taormina'" ru • 
*>zyłj w droiję tustepncizu dnia jeszcze 
przed i w i i c m . Ja podoaosłem kotwice 
wkrótce potem I oparte sie dop-.ero w 
Ardnaiuurchanie, gdzie poszedłem od-
wteUzić l i r izel* ' . 

L o w r y umilk ł . Lekki w ie t rzyk za­
trzepotał żaglami .Skui". lecz nim zdą­
żyl iśmy oblużnić l iny uciszył sie Jak 
psotne widmo. Szukałem w myśl i odpo­
wiedzi na zwierzenia Lowrv 'e j ;o , ale 
"*c rn> sie jakoś nie nasuwało. 

— Ale dlajzejzo pan chce szukać 
skarbu — zacząłem niepewnym gło­
dem — zamiast... zamiast -

— Aj — odpowiedział — Bóg mi 
zesłał ten skarb Widz i pan, później na­
pisałem do panny Marchand, pytając. 
czvbv mi nie pozwól ła sie odwiedzić 
n<jpisala i prośba, żebym teraz teg" 
nie robił t e motemy się spotkać w 
zimie w Londynie Jak dotąd mam t u 
nocieche ty lko jej Ikst. Dar starci f i r i -
' d złagodził torturę czekania. Wrze-
»'cń, październik. listopad, to j u i wła­
ściwie początek zimy. Ale to Jeszcze 
t-ie wszystko. W przeddzień przv.'azdu 
pana spotkałem panią Crozier w dba­
nie. Rozmawiała z Monterev'em. Na 
mdi widok irocuc s i t spłoszyli, ale 

t/Otiem znów zaczęli rozmaiwiać. 
Puczuleifl & e na pcwu.ejszym grur -

cie i by łem wurzieczny Luwry^einu. że 
rzucił rAust przez wy rwę . 

— WUje kłamał się pan pani Cro­
zier, w t e d y na przystani 'i — zapyta­
łem. 

— Tak — odpowiedział. — Siedzia­
ła na pohladzie ., laornuny ' ' , ale sama. 
lJa.nuv me widziałem. 

ROZDZIAŁ V I I I 
Odzicś od wseliodu dawał się s ły ­

szeć Jednostajny szum balwaniacej się 
wody. niepokojący odgłos świadczący 
o dziwnych nicodgadrnioMych silach, wy 
' łuszczonych z uwięzi na bierny świat. 
Podniosła się bryza i „Skua" zaczęła 
.-ia poruszać. 

— Cc może łączyć panią Crozier z 
Montereyei i i r" — zapytałem. 

— Może ty lko przv iMUkowa znajo­
mość Należą do jednego jachtklubu — 
:'dpow'edzidił zmienionym uwiciu, nie 
/achecającym do dalszych pytań. Na­
strój do zwierzeń rozwiała bryza. Ale 
osoba pani Crozier pobudziła moją cie­
kawość do najwyższego stopnia. Powie 
ciziała, t e ona i jej siostrzenica należą 
do innej słery. n i t Lowry , chociaż nic o 
itlm nie wiedzia ła . Musiała bvć ogrom­
nie pewna siebie. L o w r y mówi ł . gdz> 
mieszkała, ale wyleciało mi to z pa­
lnięci. 

— W Highgate — odpowiedział la­
konicznie. Najwidoczniej odeszła mu Już 
.chota do dalszej poufałej pogawediki. 
Zresztą co mnie mouły obchodzić lego 
tarapaty miłosne? Prawdopodobnie ża­
łował j u i . że się przede mną wywne-
tt zvł. 

Przez welon mgły przedarły się 
pierwsze blaski świtania i zrobiło się 
nagle przejmująco zimno. Ziewnąłem i 
rgarnęły mnie przejmujące dreszcze 
l o w r y przeciągnął się i zaczął bić się 
rekami na rozgrzewkę, iak to CZ-ynłą 
woźnicy. 

— Niech pan zejdzie nadół — rzekł. 
— Ja poczekam tu aż się zupełnie nie 
wyjaśni. I zresztą teraz na pana kolej 
w v p < » c z v i : k u . 

Skinąłem głową nie ruszając się i 
miejsca. Szary brzask obnażający świat 
z jakąś ostrą bezwzględnością miał w 
sobie coś uroczyście pięknego. Godziny 
ciemności pwrzchłv przed naporem 
>wiatła dziennego. Szczegóły statku 
wy łon i ł y się i mroku i rozpostarła się 
.lam przed oczami gładka płaszczyzna 
morza. Mgła wisiała tak nisko, t e ocie­
l i ł a sie o wierzchołek masztu. 

— Musi pan wypocząć — rzekł 
znów L o w r y . — I byłoby doprawdy 
zbyteczne czuwać we dwóch na pokła­
dzie. 

Usnąłem c łę i k im snem I kiedy mnie 
obudził, wstałem z ociąganiem. By ło 
j u t późno. Trochę się wyjaśni ło, wia ł 
niezły wiatr i robil iśmy od trzech do 
czterech węzłów, ale lądu nie bvło w i ­
dać '. L o w r y nic n.e widział od świtu. 
Of iarowałem się zastąpić go na pokła­
dzie. tebv się trochę przespał. 

— Dobrze. — odpowiedział. — ale 
dopiero za loną i za Skałami Torra-
lanskietn i . Zdaje się, t e niedługo nam 
się ukażą. 

Wyją łem mapę I przyjrzałem sie I I -
nji wybrzeża. Rzeczywiście, tutaj, tak 
daleko od ładu nie uiónlbv żeglować a-
rnator, pełno by ło bowiem skał oodmor 
skieh i nadmorskich. Ale za Ima rozcią­
gała się stosunkowo buzoieczna prze­
strzeń, to k*st. tak mi sie wtedy zdawa­
ło. Lowry kazał mi spojrzeć na baro­
metr k tóry spadł porządnie, jakby w 
odpowiedzi na ponura fizjognomję nie­
ba. 

Wkró tce po podwieczorku, k tóry 
pochłonęliśmy po czwarte j , dostrzeidiś 
mv bazaltowe kolumny lony. L o w r v 
zmienił odpowiednio kurs. Jednocześ­
nie wiat r zaczął się wzmagać. Od po-

j fudnio-zachodn bie«jrłv silne fale i nieba-
i w e m ukazały się białe grzebienie. 

— Ohol — rzekł L o w r y — zwinie­
my g łówny żagiel, bo inaczej nie usnę. 

Zwinęl iśmy go z trudem, porając sie 
z ni.bozpiecznte rozbujana wielka reją. 
Żagiel, k tóry rozpięliśmy na miejsce 
głównego, był bardzo mały. ale ze 
śmiesznie grubego płótna i zaopatrzony 
w nieproporcjonalnie grube Unv. 

Teraz wia t r w y d a l się słabszy. al« 
by ło to złudzenie, wywołane zmiana 
żagla. Około siódmei morze nrzvbrało 
wygląd niezwykle gro tny . do czego 
przyczyni ł sie leszcze zapadający 
zmierzch Po raz pierwszy w życiu 
zdałem sobie sprawę, co to lest bvć na 
morzu w małej łupince w czasie wichu-
l y . L o w r y obszedł pokład poobluźniaf. 
albo podociągał l iny stosownie do po­
trzeby i z lu /ował mnie przy sterze. Ze­
szedłem rtadół 1 wziąłem przygotowa­
ną na piecu kolację ale t vm razem nie 
miałem wielkiego apetytu. Niepokój nic 
jest dobrą przyprawą. Zaraz wróci łem 
na pokład, gdzie w ciągu tego krótk ie­
go czasu zaszła wyraźna zmiana w sile 
wiat ru, k tóry lu t nie zawodził ale po* 
prostu w y ł w takelunku. 

— Póidę sie położyć na chwile — 
rzekł L o w r v . — Sadzę, że da pan sobie 
rade sam ale w razie czego proszę 
mnte obudzić. 

Kiwnąłem g łowa I ująłem za ster. 
Jetel i L o w r v bv ł spokojny, to I ja nie 
miałem sie czego trapić. Faktycznie za­
chowywał się tak. iakbvśmv żeglowali 
po wodach Southamntonu a nie po ot­
war t ym At lantyku Ody nakierowałem 
kuter na kurs. zeszedł nadół. zatrzasku 
iac za soba wieko luki . 

Zostałem sam Pomimo, iż powie­
działem sobie i e nie mam sie czego o-
hawiać. ogarnęło mnie silne zdenerwo­
wanie I przez godzinę sterowałem z 
wie!k ! em skupieniem. Wia t r dmuchał 
mi w ucho tak i e nie potrzebowałem 
radzić sie knmmsu I sterf.wnłem na 
pewniaka'' we właśc iwym kierunku. 

tD . c oJ 
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kuchiiwość małego Alfreda. 
Ognisko — Ł . K. S. 3 :1 (1 :1 , 1:0 , 1:0). 

Hokeiści ŁKS-u nie mają szczęścia. Gdy 
jest publiczność niema lodu, gdy znów dopisu­
je lód zawodzi dla odmiany publiczność. 

Ci nieliczni, którzy przybyli wczoraj na lo­
dowisko ŁKS., mimo 10 stopniowy mróz, 
by oglądać grę gospodarzy i wjleńskiem Ognj 
skiem, nie żałują tego wcale. 

Goście wileńscy znani już z zeszłego roku 
» jak najlepszej stiv>ny, zademonstrowali wczo 
raj hokej we wzorowem wydaniu. Szybkość, 
Świetna gra zespołów i dobrze opanowana 
technika składają sic na pierwszorzędną całość. 

Drużyna wileńska prezentuje s[c znaczrie 
lepiej, niż wszystkie oglądane przez nas dru­
żyny warszawskie. 

Świetny bramkarz Wiro Kiro imponuje spo­
kojem z jakim wygarnia nieliczne, acz nie 
rzadko też mocno niebezpieczne, strzały ło­
dzian. 

W obronie obok reprezentacyjnego gracza 
Polski Czesława Godlewskiego widzieliśmy 
łzlelnie mu sekundującego Staniszewskiego. 

Reprezentacyjną trójkę ataku tworzą: Al­
fred. Godlewski Józef i Okułowicz. Z wyrów­
nanej nnogół linji tej na pierwszy plan wybi­
ja się niezwykle ruchliwy maleńki Alfred 
choć obaj pozostali też mu w niczem nie ustę­
pują. W zapasowej linji ataku grają Andrze­
jewski I , Nussel t Szumirski-

Na tle świetnego zespołu gości wypadła pra 
ŁKS. zupełnie blado. Łodzianie wystąpili poraź 
pierwszy w tym roku z Frenclem | świeżym 
nabytkiem Wisławskim, nie mogli jednak w za 
den snosób zadowolić. 

Podczas gdy goście zaimponowali nam 
świetną grą zespołową t kombinacyjną, w L. 
K. S-sIe każdy grał na własną rękę, tak jakby 
prócz niego więcej nikoro nie było w drużynie. 
Dobre to na 5 ewentualnie nawet na 10 mi­
nut, ale oblężone na dłuższą metę musi za­
wieść. Tak też było i wczoraj. 

Pierwsze kilka minut Czerwoni dzięki 'n-
dyw :<Iualnym pocin śmieciom poszczególnych 
graczy zagrażaj bramce wiln'an, zostali jed­
nak później całkowicie zaszachowani. 

Jakubiec nie jest talentem bramkarsk.m, 
gra mocno niepewnie, nie stanowiąc dla prze­

ciwnika zbyt trudnej przeszkody. 
Frencel odbiega daleko od awej zesiło/ocz-

nej formy, ustępował też znacznie dobremu 
Rusinkjewiezowi. 

W ataku każdy poszczególny gracz był 
dobry, zespołowo jednak wypadła trójka 
Król, Widawski i Zalesić, 

niżej wszelkiej krytyki. 
W ataku zamiennym widzieliśmy Lutrosiń-
sklego, Gałeckiego 1 Tadeusiewicza, którzy jed 
nak zbyt rzadko wychodzili na lód, by o nieh 
wydać jakiż sąd. 

Początkowo atakuje Ł.K.S. zdobywając ład 
ną bramkę przez Zaleskiego, z podaną Wisław 
skiego. Ognisko przejmuje jednak inicjaty­
wę i opanowują całkowicie grę wyrównując też 
wkrótce prze. Okułowicza. który wykorzystał 
piękne skoś' jodanie Alfreda. 

W drug.; tercji maja goście w dalszym 
ciągu przewagę przeprowadzając dobrze ob­
myślane akcje ofenzywne. ŁKS. w tej fazie 
gry podchodzi pod bramkę wUwfan Jedynie 
dzięki solowym zagraniom poszczególn y eh 
napastników, niweczonym łednak przez o-
bronę badź też bramkarza goiri Jedyną bram 
ke zdobywa w tej tercji dla Ogniska Okuło­
wicz. 

Również i w tr7ec*e>i terojł obraz gry 
nie ulega zmianie, 

a wynfk wieczoru ustala Alfred, strzelając trze 
etą bramkę. 

Wynik 3:1 uważać należy za zaszczytny 
dla LKS-u, gdyż przy pokazanej wczora, 
grze zasłużyli goście na wyższe cyfrowo zwy­
cięstwo. 

Sędziował b. dobrze p. Dreger. Zarzuty 
publiczności pod jego adresem, jakoby sędzio­
wał stronniczo dla gości są Iedynie wyni­
kiem zupełnej nieznajomości przepisów przez 
pub'iczność. I wyrządzają arbitrowi niesłuszną 
krzywdę. 

Kierownikiem ekspedycji wileńskiej by! prof. 
WcysenłW świetny ongiś piłkarz I do nledaw. 
na Jeszcze czynnv hokeista, który 1 obecnie 
nie rezygnuje i czynnego uprawiania sportu, a 
ustomile tytko od czasu do czasu miejsca m'od-
szym, swym uczniom. 

Wszechsłowiańska 
w J u g o 

W Pradze bawił przez kilka dni prezes ju­
gosłowiańskiego zw{ązku sportów zimowych 
dr. Ivo Pjrc, który pertraktował i przedsta­
wicielami czeskiego związku narciarskiego o 
udział w mistrzostwach Jugosławjj, które się 
odbędą w dniu 27 do 29 stycznia w Biedzie. 

Jugosłowianie — mistrzostwa te chcą zatnie 
nić w ogólno-slowiańskie igrzyska zimowe z 

ol impjada 
S ł f£k W 11. 

zimowa 
udziałem Bułgarji, Czechosłowacji, Jugosławji 
i Polski. W tym celu dr. Pirc udaje się » Pra­
gi do Krakowa celem pozyskania 

również Polaków. 
Prasa czeska proponuje, aby słowiańskie 

igrzyska odbyły się nie w Jugosławji, tylko w 
Zakopanem. 

DWA DNI ZEBRAŃ 

Osłabiony skład reprezentacji 
D o s t a n i e m y a ż milo. . . 

Wskutek nieszczęścia w rodzinje (śmierć 
matki), n|e będzie mógł wyjechać do Pragi de 
skonały hokeista warszawski Kowalski. 

Nienadzwyczujny skład naszej reprezen­
tacji hokejowej uległ dalszemu osłabieniu i 
przedstawia się obecnie następująco: Schnei­
der, Materski, Szenajch, Pastecki, Werner, Kry 
gier, Ludwiczak, Nowak, Marchewski; kierow­
nikiem drużyny jest wiceprezes PZHL, aiw. 
Ottn Gordzlałkowaki. 

Drużyna polska rozegra 14 
spotkania z LTC. Praha.-

16 bm. dwa 

Przyjazd hokeistów polskich do Pragi wy­
wołał w Czechosłowacji wielkie zainteresowa­
nie. Poziom drużyny polskiej jest bowem 
wielką tajemnicą dla Czechów. Jest to jedyny 
zespół, który w b. sezonie jeszcze nie walczył 
w Czechosłowacji. 

Czesi wystawiają do tego meczu drużynę 
LTC. Wystąpi ona bez Tozickl, możllwje jed­
nak, że LTC. „wypożyczy" aobje DoraziU z 
Troppauer EV. Przypuszczalny skład naszych 
przeciwników: Peka, dr. Pusbauer, Kral, Hto-
madka, Malecek, Slihovec, Pergl, Kucera. 

i mecze h o k e j o w e . 
Kalendarzyk sportowy na dziś I jutro przed­

stawia slą następująco: 
Sobota. 
Walne zebrania: W saU Rady Miejskiej przy 

ul. Pomorskiej, od godz. 17-ed pierwszy dzień 
walnego zebrana ŁOZPN-u. 

Zapaśntctwo. W sali Kruszeender w Pabia­
nicach, o todz. 18-eJ. mecz o mistrz, drużyno­
we okręgu, w zapasach: Kruszcend:r-UnJa. 

Niedziela. 
Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy Al. Unjt. o 

„Widzew" przy stole obrad 
W a l n a Z g r o m a d z e n i e 21 s t y c z n i a . 

Zarząd R. T. S. „Widzew" zawiadarrła 
wszystkich członków klubu iż walne roczn; 
zgromadzenie odbędzie się w dmfu 21 stycz­
nia 1933 r. o godz. 18-e) w pierwszym terminie 
o godz 19-ej w drugim, w lokalu whsnym 
przy ul. Roklcińskiej Nr. 62 z nastepuiacym 
porządkiem dziennym: 

D Zagajenie. 2) Wybór prezydium. 3) Pd-

godz. 11-ej mecz o mistrzostwo: ŁKS—Strze­
lec (Zgierz), o godz. 18-ej mecz towarzyski: 
ŁKS—Skra (Warszawa). Lodowisko w He'e-
nowie, godz. 114a mecz o mistrzostwo: Union 
—Makkabl. 

Zapaśnlcrwo. W lokalu Wltny przy ni. Ro-
kidńskfej, o godz. 15-ej mecz o mistrzostwo o-
kręgu: Wima—Siła. 

Walne zebrania W sali Rady Miejskie*, 
drugi dzteń walnego zebrania ŁOZPN-n. 

czytanie protokółu z ostatniego walnego zgro­
madzenia. 4) Ogólne sprawozdanie zarządu. 5) 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 6) Zatwier­
dzenie statutu klubu z poprawkami. 7) Dyskusje 
nad sprawozdaniem, 8) Udzlełcnie absolutorium 
ustępującemu zarządowi, 9) Wybór nowych 
władz klubu. 10) Wnioski zarządu i człon­
ków. 

Sport w ki lku słowach 
(—) W dniu jutrzejszym t. J. w niedzielę 

gościć będzie w Łodzi zespól hokejowy 
warszawskiej Skry. Waiszawska drużyna ro­
botnicza rozegra o godz. 18-eJ na lodowisku 
ŁKS-u przy Al. Unji mecz towarzyski z Ł K. 
S-em. W drużynie Skry. która jest najlepszym 
zespołem warszawskiej kłasy B. występu 'ą 
również znani piłkarze bracia Blazałkowle i 
Smosarski. 

(—) Terminy spotkań finałowych o mistrzo 
s-two Polski w hokeju zostały hi* ustalone. 
Mistrzowska drużyna Łodzi, którą będzie naj­
prawdopodobniej ŁKS. rozegra spotkanie eli­
minacyjne z mistrzem Torunia 1 w razie zwy­
cięstwa zostanie dopuszczony do mistrzostwa 
Polski, które zostaną rozegrane w Kryscy 
w dn. 1—7 lutego. Podobne spotkanie elimi­
nacyjną rozegrają mistrzowie okręgów poz­
nańskiego t śląskiego. Rozgrywki odbędą się 
w dwóch grupach z kórych 2 pierwsze druiy-
ny wchodzą do półfinałów W ł-ej grupie !.e-
dą walczyć: I ) Warszawa. 2) Lwów. 3) W'ł-
tio i 4) Kraków. W dniu 5 lutego odbeda się w 
Krynicy półfinały, zaś finały dnia 6 lutego. 

(—) W dniach 29 I 29 b. m. gościć będzie 
w Watszawle drużyna bokserska Heros (Ber-
lin), przeciwko której kombinowane zespoły 
warszawsko . łódzkie wystaPla w następują­
cych składach: w sobotę: Rothok (flwtaz.da). 
Leszczyński (IKP). Lewit (Ow.1 Rozerherg 
(Gw.l. Bartosiak (CWS). Dwoba (Legja). Stahl 
I (IKP) i w niedzielę: Wieczorek (CWS). 
śmiech (CWS), Qoss (CWS). Brniaslak (IKP). 
Garnczarek (IKP). Chmielewski (IKP), Karpiń­
ski (CWS) I Krcmc 'IKP). 

Sensacyjna klęska Cracovii. 
i c widzów na meczu hokejowym. Tysią* 

Wczoraj odbył aię w Krakowie w rarasch 
rozgrywek hokejowych o mistrzostwo okręgu 
mecz o mistrzostwo klasy A pomjędzy Sokołem 
a Cracovlą, zakończony sensacyjnym 

awydęstwem Sflkoła 
w stosunku 2:1 (0:1, 2:0, 0:0). 

Pierwssa faza gry wykazuj" zdecydoweną 
przewagę Cracovii, która gr;. 4 wiele lep e j , 
n i l na rneesn 1 Mnkkabi, zwLjzcza wyróżnia 
się atak. który strzela często, chocjaż nie li­
mie sobie poradzić s doskonałym bramkarze, m 
przeciwnika. Jedyną bramkę zdobył w tej czę­

ści gry Marchewczyk. 
W drugiej tercji Cracovja gra 

o wiele słabiej. 
Jedynje olimpijczycy Marchewczyk i Kowalski 
przeprowadzką szereg akcji solowych. Sokół 
p^.afił to wyzyskać i zdobywa dwie bramki 
przez Farkasa i Wołkowskiego. 

W 8-ej części gry Cracovia nie schodzi z 
połowy Sokoła. Mjmo to tercja kończy sję wy­
nikiem hezbramkowym. 

Sędziował p. Osiek, widzów przeszło 1000. 

W i s ł a zagra z „Czerwonemi D j a b ł a m i 
Owa m e c z e w Belgi i . 

•ii 

Krakowska „Wisła", która ma przyjechać 
do Belgji na tournće rozegra na terenie PeL 
gji dwa mecze: pierwszy w Brukseli j repre­
zentacją Belgjj (Diables Rouges), przy świe­

tle elektryeznem, a drugi z wicemistrzem Bel 
gji Antwerpen. Po tych meczach „Wisła" wy 
jedzie do Francji. 

PODZIĘKOWANIE, 
Zarząd Okręju Kola I Związku Podofice­

rów Rezerwy R. P. w Łodzi składa tą dro;'.ą 
podziękowanie za łaskawe wzięcie udziału w 
uroczystości! otwarcia lokalu Związkowego i 
tradycyjnego opłatka w dniu 8-ym stycznia 
r. b 

JJ. \V\V. PP. naczelnikowi dr. Skalskiemu 
reprezentującemu pana wojewodę '-szczołta. 
pana vice-wojewodę Potockiego I naczelnika 
pana Lutomskiego. Staroście Roslcklemo re­
prezentującego pana starostę Podobińskiego, 
naczelnikowi Nowakowskiemu, kpt. Budzyń­
skiemu, prezesowi federacji Orodzkiej mec. 
Słoniowskiemu. kom. Mikule, reprezentującemu 
pana Inspektora dr Tołwińskiego, kom. Pran-
kowskfemu reprezentującemu pyha inspektora 
Niedzielskiego, kom. Grrywakowl. przedstawi­
cielowi Zw. Oficerów Rezerw. Glełczyńsklemu. 
prezesowi Zw. Peowtaków Paprockiemu, przed 
sta-.vicielom Zw. Inwalidów Wojennych, przed­
stawicielom prasy oraz zaproszonym gołctOm 

Za Zarząd 
Sekretarz: Br. Błaszczyk. 

Prezes: R. Kubalak 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Koła Łódzkiego Ogólnego Związ­

ku Podof. Rezerw, wzywa wszystkich człon­
ków pozostających bez pracy do zarejestro­
wania się w Sekretarjacle Związku ul. Kaio-
la Nr. 8 u referenta Bratniej Pomocy co­
dziennie od dnia 14 stycznia do dnia 21 sty­
cznia 1933 r. od godziny 18-tej do 20-tej. 

fcarząd. 

(—) Warszawski Związek Bokserski prowa­
dzi obecnie pertraktacje z Mortachjum w celu 
rozegrania w Polsce dwóch meczów w dn. 4 
marca z reprezentacja Łodzi 1 w dniu 5 marca 
z reprezentacją Warszawy. Pertraktacje te są 
iuz bliskie flnaltzacji 

(—) Reprezentacja bokserska Budapesztu r. 
która przez jakiś czas pertraktował ŁOZB. zo­
stała luż zakontraktowana przez WOZB n» 
mecz z reprezentacją Warszawy w dniu 2 lu­
tego. 

W o c k a n ie w y j e c h a ł 
d o S z t o k h o l m u . 

Jak się dowiadujemy, Wocka nie wyjechał 
do Sztokholmu. Na międzynarodowych zawo­
dach w Szwecji Polskę zatem reprezentować 
będzie Jedynje Chmielewski. Towarzyszy mu 
delegat Polskiego Zwjązku Bokserskiego p. 
p Ermanowicz. 

B r o r e k Czech w Czechosłowacj i . 
P i e r w s z y s k o k . 

Dziś nastąpi na Śląsku czeskim w miejsco­
wości Nydek otwarcie pierwszej polskiej sko­
czni narciarskiej. Z tej okazji miejscowy pol­
ski klub sportowy Gron organizuje w soboto i 
niedzielę zawody narciarskie, w których wez­
mą udział liczni narcjarze czescy oraz pol­
scy. Pierwszy skok na nowej polskiej skoczni 
wykona Bronek Czech. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Kizyczcle Chiny; 

wicez. Plac paryski 13. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Peppina. 
Teatr w sali Geyera — Szaleństwo jedne) 

nocy 
Wesoły Wieczór — Zabawki dla Łodzi. 
Adria — I Dwaj pechowcy (Sllm i Orim). II 

Doją i niedola (Laurę! i Hardy). 
Capitol — Dr. Prankensteln. 
Casino — Blaski i cienie miłości. 
Corso — I Błękitny ekspress. n Szanta 

żyścj w potrzasku. 
Czary — I. Cowboy z Arizony. II. Mlstrt 

Pięści. 
Grand Kino — Śpiew... całus- dziew. 

czyna. 
Ludowy — duża sala: Primabalerina, mała 

sala. Pciedynek 
Luna — Rasputin 
Metro — I Dwaj pechowcy (Sllm i Grltn) 

II Dola i niedola (Laurcl I Hardy). 
Oświatowy — Przygody Tomka Oawyera. 
Pan — 1. Kapitan Whalan. II. Król bulwa-

rów. 
Przedwiośnie — Szanghaj — ekspress. 
Rakieta - Jei ekscelencja miłość. 
Splendid — Bezdomni. 
Stylowy — Prawo miłości. 
Sztuka — Nd sza je&t noc. 
Zachęta — Sterowiec L. A. 3. 

Zycie ekonomiczne . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC A 
Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zam*. Z9.~a Pra-

ga. wpiary na Warszawę (za t zło*vel) 
377.,5— 379.75 W.edeń. zl>tv czeAl - 79.31 -
79.79 bank. 70.15—79 75. Zurych zł.rty tza 100 
złotych) zamkn. 58.20. Berlin, zloty {n TOO 
złotych) noty większe 4ó>5 —47 25. w p l w na 
Warszaw* 47.10—47.30 na Katowice 47 10- . 
47,30. na Poznań 47.10 -47.30. Gdańsk złotv 
(za 100 złotych) 57.fi5—57.77 telegraficzne wT-ia 
ty na Warszawę 57.M—57.75. 

Paryż. Londyn SS.66. Nowy Jork 25.63. W'o 
chy 131.15. Szwajcaria 493 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 13 stvcznta 1931 roku 
Nowy Jork. Loco 6.25. styczeń 6 10 !'»y 

6.13. marzec 6.15. kwiec'eń 6.62. 
Nowy Orlean. Loco 6.18, styczeń 6 07, ma­

rtwe 6.17. maj 6.30. 
Liverpool. Stvczeń 5.07, luty 5.07. marzec 

5 08. kwiecień 5.09. 
Egipska. Loco 7.53. styczeń 7.26. marzec 

730. mag 7.38. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

DEWIZA NA LONDYN — SLABS7A. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastroi 

niejednolity, obroty były sktomne. 
Wyróżniły sie dwfe dewizy: na Londyn I 

Holandię. Pierwsza z nich straciła 11—15 gro­
szy na 1 funcie, Holandia natomiast była tań­
sza o 15 gr. na 100 fi. hoL Nowy Jork — ka­
bel obniżył się o 0.1 gr. na 1 dolarze. 

Reszta dewiz, któremi doszło do oficjalnych 
tranzakcyi, a mianowicie: Paryż Praga 
Szwajcaria zmfan kursowych nie wykazały. 

MOCNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział procentowych papierów państwowych 
cechował nastrój mocny, przy żywem zaintere­
sowaniu. 

3 pros. Pożyczka Budowlana zmian kurso­
wych nie wykazała, 4 proc. Pożyczka Dolaro­
wa po pewnych wahaniach zyskała 75 gr. na 
satuce, 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna seryjna 
natomiast była droższa o 1 zł. 

LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 

mało ożywiony, przyczem przeważał nastrój 
słabszy. 

4 1 pół proc Listy 7astawne Tow. Kred. 
Ziem. Warsz. zyskały 0.50 proc, 8 proc. Listy 
Zastawne m. Warszawy po mocnym stosunko­
wo początku straciły pod koniec zebrania 0.25 
proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 42.50 

-4?,40—42.75 Premj. Poź. Dolarowa, serja I I I 
56.25—56—5150 Premjowa Pożyczka Inwesty­
cyjna ser. 112,00. Państw. Pożyczka KonwersyJ-
na 1924 r. 43.50—43.00. Pożyczka Dolarowa 
1919—1920 r. 57—5S. Pożyczka Stabilizacyjna 
1927 r. 55.50—56.25, Pożyczka Kolejowa 100 00. 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83 25, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 94.00. Listy 7asL 

, Banku Oosp. Kraj. II em. 83.25, Listy Zast, 
• Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00, Obligacje Komu-
knalne Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25. Obliga-
cie Komunalne Banku Gosp. Krai. 1 em. 94.00, 
Obligacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 
<>3.00. Listy Zast. Tow. Kred. Zemsk. w War­
szawie 37.25—37. Listy 7ast. Tow. Kred. m. 
Warszawy 44.50—44.75, Listy Zast. Tow. Kred. 
m Warszawy 44.50—44.75. Listy Zast. Tow. 
Kred m. Lublina 42.00 Listy Zast. Tow.. Kred, 
m. Lublina 42.50. 

AKCJE - BEZ POPYT L. 
Papiery dywidendowe w dalszym ciągu nie 

cieszą sie specjalnym popytem. Przedmiotem Ou 
brotów oficjalnych były Jedynie akcje Banko 
Polskiego, które po pewnych wahaniach obni­
żyły sie o 1.25 zł. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86.50 Lilpop 9.30. 

PRYWATNE OBROTY PO 7 AGIELDOWE, 
W godzinach wieczorowych wymfeniano nt 

stępujące kursy orientacyjne* dolary gotówko, 
we 8.925. ruble złote 469.00. czerwonce 0.136 — 
0.14 doi Pożyczka Budowlana 42.75. Dołarów-
ka 56J50 7 proc. Pożyczka StabiLzacyJns 
56.00—56.25 : 8 proc. Pożyczka Dillonowska 
62.50 7 proc. Pożyczka Śląska 43.25. 

GIEŁDA 7ROZOWA. 
War*zaWa» 14 stycznia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo-To*arowej. ceny za 100 kf. 
parytot wagon Warszawa, w handlu hurto. 
wym. ładunek wagon.; kursy ustalone na pod-

. stawie cen giełdowych: żyto standard I 700 
'gr. ('.19 I) 1525—15.50; żyto standard II 15.00 
—15.25; pszenica dwor. czerw, (arą, szk';sta 
775 gr. (132 f) 27.00—2750; pszenica Jednolita 
742 jr. (126 I) 2650—27.00: pszenica zbierana 
tSi gr. (124 i) 25.50—26.00: groch polny t 
Work. 23.00—25.00; Wiktoria z work. .'5 00— 
30.00; peluszka 14.00—14.50; mąka pszenna luk­
susowa .-.ym. 40—50 proc. 43.0fj—48.00: mąka 
pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 38.00—43.00: 
mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 proc 24.00— 
2«.00; mąka żytnia sitk. II gat. po 55 proc. 20.00 
—21.00; mąka żytnia razowa 95 proc. 2000— 
21.400. 

na N-ry 11806 56833 73495 

na N-ry 38462 46788 1028Ó3 

ł -EŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I 
POI^KIEJ LOTERJ1 PANSTWvJwrj . 

Wczoraj w drugim dniu ciagnlemiia, IH-ej 
klasy 26-ej polskiej loterii państwowej wylo­
sowano wygrane następujące; 

20.000 zł. na Nr. 141414. 
po 15,000 zL na N-ry 57196 58175. 
10.000 zł. na Nr. 122195. 
po 5,000 zl. na N-ry 37523+ 56149 690« + 

I283I9+. 
po 2.000 zł, 

136004. 
PO 1.000 zl. 

141171. 
po 500 zł. na N-ry 2173 23503 30752+ 33647 

36009 65981 83291 84197 119107. 
po 400 zł. na N-ry 3129 21311 27575 309tM 

47672 6457775631 81296 87495 95199 99823 1040«s3 
119457+ 12O508 120365 128996 142768. 

po 300 zl. na N-ry 16878 19090 25563 32510 
34221 59040 59480 69391 69489 75140 81,75 
84610 96143 111400 121155 116344 120578 12C74 
130W*+ 132922 137197 140366 145067. 

po 250 zł. na N-ry 146 4766 6204 6913 8??l 
122*2 19324 22715 21583 31164 33881 45636 60<44 
71347 71711 74423 93545 + 98421 101223 103^64 
108958 117692 128880 128947 129237 137296 

Po zł. 200 na N ry: 
46 238 39 647 709 51 1091 ^037 58 61 7! + 

95 251 -V) 410 41 607 0| 3356 72 430 4006 
43+ 231 336 37 553 661 936 5123 517 698 60Ó2 

211 42 673 89 965 7156 386 784 924 66 8021 + 
268 388 791 9156 227 551 836 938 10027 144 54 
203 457 552 603 732 Sól 89+ 975 11065 i>4 
58S-4- 773 818 93? 12046 110 267 85 366+ 90 
612 839 13004 14086 2'.*) 557 J&> 999 15148 691 + 
829 54 + 70 16024 83 151 75 2'9 34 47 717 61 
17002 13 135 59 426 708+ 828 941 18030 44 119 
407 631 81 803 SS 19423 68 540 713 886 20095 
260 514 26 835 21062 117 29 646 721 60 86 96 
992 22096 321+ 459 530 619 35 77 822+ 230--7 
148 55 421 645 713 34 46 63 90 952 + 240tó ?4? 
508 657 91 25005 163 352 405 26279 347 431 35 
61 646 79 965 27233 34 374 491 906+ 22 28032 
149 434 + 814 49 70 944+ 39095 126 246 5S 1l2 
67 504 979 30046+ 250 644+ 61 83 826 -"łO 
31066 370 609 39 86 720 846 "54 32026 106 ću 
232 93 355 752 75 872+ 33021 64 369 89 92 5'3 
75 653 736 01 805 27 34064 67 290 578 35101 30C 
353 604 70 771 978 36033 195 361 90 459 579 
754 876 37114 + 31 285 340 69+ 436 + 91 M i 
45 957 + 72 78+. 

38137 408 581 39163 70 383 540 614 18 VA 
52+ 40054 + 287 377 442 49 < 36 54 844 952 
41064 113 305 748 973 42296 471 588 43225 59 
540 693 933 + 78 44086 187 5->3 627 78f 
45000 134 79 234 90 46037 156 444 93 511 25 
682 938 47066 143 223 319 431 '7 621+ 8*4 ->29 
61 64+ 48091 137 40 245 96 .<20 429 6?7 703 
50 852 82 49017 216 24 429 590 751 929 84 50451 
721 853 51283 344 412 605 948 52032 105 5-4 
53060 107+ 48 271 300 59 412 M5 924 54095-1 
337 57 469 635 56 76 701 55037 432 33 549 74 
610 60 760 .56014 344 544 80 98 622 813 19 27 
31 906 57073 156 342 47 54+ 390 421 30 549 

624 40+ 82 5<066 70 117 223 537 684 974 59255 
725 806 10 964 75 87 60046 51 99 181 451 6u3 
82 823 61395 629+ 48 485 926+ 6208y 15" 
617 63051 304 55 414 59 569 714 70 73 83 64049 
401 15 86 »64 702 07 S36 65010 55 79 112 ;-2(> 
97 450 511 710 835 93 955 66087 261 351+ 77 
448 79 666 80 706 59 870 67145 246 365 87 741 
941 68108 38 210 549 69125 85 i 11 442 44 555 
627 740 10107 466 586 71079 188 228 314 83 457 
83+ 570 736 79 913 79 72033 ' 58 399 565 657 
783+ 840 72 73052 197 564 92 74085 534 tJI 
700 75036 109 436 37 63 75 559 64 659 802 10. 

76005 06 2 t + 31+ 46 186 i83 650 77043 84 
459 + 570 + 900 78175 229 503 662 825 + 37 
914 74 78 79044 506 799 80099 256 355 439 44 
98 81053 205 396 428 506 90 744 82112+ 4X> 
91 222 92 337 38 415 71 943 83029 321 37 647 
920 84102+ 256 369+ 469 503 666 854 96 M* 
85120 573 613 96 785 869 970 86102 137- J3? 
38-*- 688 739 014 97106 28 282 506 50 794 f f i 
994 88168 409 529 806 94+ 89101 78 532 65 013 
82 94 96 806 24 67 933 90203 431 561 90 900 84 
91042 104 55 891 92030 42 58 178 269 72+ *04 
31 93011 236 389 618 89 + 944 94009 213 =37 
94 801 943 94 95107 43 62 266 98 365 5O0+ Of. 
32 680 884 96021 257 375 645 94 740 851 9( • 
97048 208 12 390 521 66 614 S50 96 922 9*1*7 
292 406 694 997 99 9227 684 743 50 872 WICI 
306 5 518 34 812 15 31 74 80 947 101235 70 312 
83 478 556 702+ 837 58 909 10?326 475 635 79 
790 98 806 74 103009 230+ 368+ 431 930 104059 
76 186 226 663 817 931 99 105029 145 93 -S06 32 
65 *f& 937 I06O49+ 100 32 36 460 682 728 978 
107089 254+ 946 47 108033 211 91 382 641 756 

109032 92 164 208+ 386 749 89J 110192 365 92 
541 994 111148 74 223 363 92 446 625 81 861 65 
938 73 112009 59 119 214 426 96 55: HB TT, 
sSI 943 113170 *02 59 66 77 725. 

114026 54 476 637 822+ 49 54 85 939 115024 
236 66 360 453 532 975 85 116146 295 680 954 
117149 228 63 352 94 508 73 623 745 915 118006 
S0 225 377 558 759 989 119093 181 219 43 60 
333 30+ 64 409 S42 81 932 120500 76 791 814 
62 86 939 121025+ 53 128 56 244 99 302 80 
458 75 502 67 81 731 99 930 122065 80 108 29 
80 22 73 74 330 33 443 + 726 123060 161 48? 
523 98 744 124014 92 529 756 808 937 58 1250?2 
139+ 238 64 316+ 86 704 59 315 1 26129 62 229 
50+ 428 73 587 756 922+ 86 127053 128+ 303 
480 511 20 641 56 771 932 12808 463 971 129167 
69 312 404 540 604 37 585 983 130134 354 '°5 
426 537 745 99 962 70 80+ 131091 103 347 443 
689 703 860 132190 228 46 303 98 801 13334! 
55 + 580 95 678 717 42 859 93 96 13-1052 63 70 
203 623 816 80 135162 82 90 218+ 335 415 553 
60 55 790 838 989 136007 231 66+ 523 67 940 
53 61 137032 335 55-3 732 43 809 66 ISSi1^ 
730+ 38 907 42 139048 53 149 76 282 42» 5/7 
"34 140792 141131 215 446 142173 169 513 96 
606 49 70 822 903 99 143090 161 609 856 925 83 
441R2 299 341 96 431 607 25 735 94 951 14502Ó 
112 223 «7 363 79 633 64 799 146013 t*M Vi 
508 26 68 147056 102 24 272+ 487 70 856 93 
997. 

Na numery oznaczone + padły premię, wy 
sokość których oznaczona będzie w oatatnlm 
dniu ciągnienia III-ei klasy. ^ 

WESOŁE TWARZE W .JARZE*'. 
Czarodziejska trólka. 

W „larze"' pod komendą p Tartakowłcga 
dokohany zosta! przewrót. Bez huku bomb I 
trajkotu karabinów maszynowych opanowana 
sytuacje. Dzięki takiej trojce jak Stasia Ba!-
cerakówna. Oleś Gronowski i Adam Tartake* 
wtez widownia szybko zapomniała 

o nlcsławnem zniknięciu 
Wolińskiego i lego partnerki i dziś Juz szcze-
remi oklaskami dargy sympatyczny zestół. 
Do „Jaru" zaczyna zaglądać stoneczko na­
dziel, że jednak schorzała Łódź ma Jeszcze 
dn wydania kilka. złotvcb 

na dobra rzecz!.. 
, Taką właśnie ..dobra rzeczą" iest ostatni pro-
1 gram „Jaru". Po występie Balcerakówny 1 >ej 

piosenkami 1 tańcem czujesz się lak po czarze 
dobrego mocnego wina „ Oleś Gronowski vk 
oomica o dużych możliwościach ..warjuje" we­
spół z doskonałym Tartakowtozem w skeczach, 
a reszta zespołu.. 

Przekonajcie słe sami. że nie łżę... 

Co zgotować jutro na obiad 
Rosół z kaczką. 
Sztuka mięsa z sosem chrzanowym. 
Krem cytrynowy. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Pawłowi. 
Wschód słońca 7.39 
Zachód — 15.51 
Długość dnia 8.12 
Przybyło dnia 0.26 
Tydzień 2, 
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Czy długo będę żył? 
P r z e p o w i e d n i e z o k a i k r t a n i . 

Oto pytanie, które kaidego bardzo tacie 
Lewia. Medycyna próbowała j u i nieraz 
dać na nie odpowiedź, ale jak dotychczas 
— bezskutecznie. Wprawdzie statystyka 
ok regla na pod-tawie licsnych cyfr, że np. 
Austrjak żyje naogól biorąc dłużej, aniż- l i 
Czech lub Francuz, ponieważ przeciętna 
śmiertelność wynos! w Austrji 14.9 procent 
rocznie w Czechosłowacji 16, a we Francji 
16.6 procent. Niemniej na pod»tawie tych 
danych trudno oktv£Hć wiek, do jakiego 
dożyje łnżdy poszczególny człowiek• 

A jednuk uew*ii nie przestają, trudzić 
»ic nad rozwiązaniem tego zawiłego próbie 

matu. Oto op. jeden a prof. uniwersytetu 
w Getyndze, dr. Bernstein twierdzi, że na 
podstawie wieloletnich doświadczeń znalazł 
wreszcie sposób określania przypuszczanie 
go wieku każdego 

oddzielnego Indywiduum. 
Oczywiście niemu mowy o dokładnrm 

obliczaniu lat jedynie tylko, biorąc pod 
uwagę zużycie i stan oka oraz krtani uczo 
uy określa w przybliżeniu czas, jak i jeszeae 
dzieli daną osobę od śmierci. . 

Ciekawa ta hipoteza nie znalazła nara° 
zie uznania w kołach lekar kich. które za 
patrują się na nią bardzo sceptycznie. 

S z c z ę ś l i w e - w y | « ) t k l . . . 

Amerykańskie wydawnictwa dzienników 
najmniej ucierpiały z powodu kryzysu 

Pocztmlstrz generalny Brown stwier 
dza. że mimo zmniejszeniu sie obrotu na 
poczcie amerykańskiej, nie zmniejszył 

Rezygnac ja T i ldena . 

i iczbv pracowników, aby 
nic powiększać bezrobocia. 

Proponuje on celem zwiększenia obro­
tów zniżenie opłat pocztowych z 3 
centów na 2 centy na listy. 

Koleje amerykańskie zamykają bi­
lans za rok niedoborem. Powodem 
nie tyle depresja co autobus pasażer­
ski i jeszcze większy wróg wszystkich 
dróg żelaznych samochód ciężarowy 
Najlepiej tłumaczą sytuacje, z roku na 
rok coraz gorsza dla kolei, cy f ry . W 
roku N i y gdy autobusy leszcze nie by­
ły rozpowszechnione, przewiozły kole­
je amerykii i isk e 

16 milionów pasażerów 
gdy w ruku ubiegłym ty lko 21 milio­
nów. W tym samvin roku. w którym 
przedsiębiorstwa kolejowe świetne ro­
bi ły interesy ciężarówki zdołały prze­
wieźć zaledwie 2 miljotiy sztuk bydła, 
gdy w roku ly . ł l przewiozły one do 17 
•ważniejszych miast 21 162.4. łU sztuk A 
tle te ..troki* przewiozły materiału bu­
dulcowego, mebli przeprowadzając*, cl. 
•ile osób z miasta do miasta, i ar tyku­
łów spożywczych wszelkiego rodzaiu i 
tarm do miast, niepodobieństwem Jest 
zl iczyć. 

W dzielnicach robotniczych wielk ich 
miast 

całe rzędy składów stola pustka, 
całe szeregi mieszkań jest niezamieszka 
, !vch tak samo w śródmieściu. Na u l i ­
cach przv których płacono kolosalne 
jurny za wynajem sklepów, widzi sie 
puste szvbv wystawowe.. . 

Większość gmachów teatralnych w 
których grane bv łv dawnemi latv o-
pere'ki . dramaty, komedie tragedie iesl 
dzisia: zamkniętych Właściciel teatrzy­
ków przebudowuje ie na — garaże. 

Krvzvs dotknął ty lko lekko, 
wydawnictwa dzienników. 

straci ły 0 wiele mniej, aniżeli Inne ga 
łczie przemysłu. 

.,Btg*4 T i lden, najlepszy tennfsista <w*zy»t-
kich czasów, który "kończył obecnie 42 la­
ta, ośwhidczył, że wycofuje się ostalecznie 

ze sportu czynnego 

Rój pszczół na zielonym sztandarze. 
Chorąg iew Napo leona . 

W zbiorach meroatwa w mieście Cap 
(główne miasto depart. Wy-okich A lp ; 
Francją południowo - wschodnia) zntilczio 
no niedawno osobisty sztandar Napoleona, 
datujący się z 1814 r., a więc z czasów, 
kiedy Bonaparte, uszedłszy a w y p y Elby, 
powrócił do Fttincji, gdzie wkrótce potem 
zawładnął 

całym krajem i Paryżem. 
Odnaleziona chorągiew, będąca sztanda­

rem osobistym cesarza, z którym przeszedł 
c«łą Francję, aż do Paryża, wyobraża herb 
w. Elby, mianowicie rój złocistych pszczół, 
na tłe jamo • ziełonem. 

Jest to sztandar, który zabrał z sobą Na 
poleon, jako nominalny: „król" Elby. 

Sztandar iim 95 centym, długości a 90 szero 
kości. Pomiędzy rojem pszc/.ńł widać t<ż 
róg myśliwski, emblemat ulubionego przez 
Napole c na pułku strzelców kunnych, w k ó 
rym cesarz przebył wówczas daleką drogę 
i nad morza śródziemnego aż do *imego 
f'arvża. 

Sztandar, po wystawieniu go na widok 
powszechny, powrócił do zbiorów w mero 
•"tyyi* m. Gap. Jest to tern słuszniejsze. po 
nieważ Napoleon, do'lirłszy aż do tego 
miejsca, zmienił sztandar z pszczołami na 
znaną chorągiew trójkolorową, 
t koroną cesarską, pod której makrem po 
szedł dalej, choć niestety! doszedł ostlile* 
cznie aż do Waterloo. 

Niesamowita wizyta kapitana. 
Pożegnan ie po śmierci . 

i Miss Montagu opisuje w jednej t 
I gazet angielskich ciekawe przeżycie 

Niema żadnego kryzysu teatralnego. 

Są tylko dobre lub złe sztuki 
i niezdolni lub zdolni dyrektorzy. 

Artyku ł pod powyższym optymistycz­
nym nagłówkiem znajdujemy w dzienni­
ku wiedeńcJtim ,,Neut» Wiener Journal-. 
Napisał go pewien teatrolog, ukrywszy 
się pod pseudon.inem „Optymisty" Wy. 
wody jego są bardzo ciekawe, dlatego 
warto się*z niemi zaznajomić. 

Ilekroć który dyrektor teatru — pi-
sze wspomniany Optymista — wyk?że 
swoją n.eumiejętność w utworzeniu zdro­
wego repertuaru, albo gdy która sztuka 
padnie — wtedy mówi się natychmiast 

o kryzysie teatralnym. 
Jeśli jednak podobne wypadki przypad­
kiem się zbiegną — co również się zda­
rza, i lo nierzadko — wtedy zwykło 
się upatrywać w tern wogóle zły znak 
dla leairów. Nie będzie jednak żadną 
miarą przesadnym optymizmem, jeśli 
tym wielkim pesymizmom przeciwstawi 
się jaRno i wyraźne: Nioma żadnego 
kryzysu teatralnego. Głód widowisk He 
był w szerokich warstwach nigdy więk­
szy jak właśnie teraz: idzie tylko o to, 
by przyciągnąć publiczność produkcjami 
pełnownrtościowemi 

„Jeden z dyrektorów oświadczył nie­
dawno, że 

minęły czasy we lk lch powodzeń 
teatralnych, 

że poprostu wykluczone jest, aby która? 
kolwjek operetka mogła iść pod n ą d 
kilkaset razy, jak to dawniej bywało. I 

Przeprowadzone badania wykazały, że nagle jakby w odpowiedzi na to tv ier 
cyrkulacja pism amerykańskich spadła 
zaledwie od 2 do 3 procent zaś cyrku­
lacja i lustrowanych wydań niedzielnych 
spadła o 6 procent Procentowo gazct i 

dzenie z jawa się operetka „Pod białym 
Koniem", która wvp«lniła iuż fiOf) wie 
czorów" N i to odpowiadają znów modi-
cy teatralni: „No, to rzecz tylko wy­

ją tkowa" — Zapominają, że tak wie lk i , 
powodzen.a należały po wszystkie czasy 
do zdarzeń wyjątkowych, \RK np. serja 
tysiąca przedstawień „Domku trzech 
dziewcząt", 1.500 przedstawień „ I l t ab t . 
ny Mai icy", 600 przedstawień „Wesołej 
wdówki " i „Czaru walca'-. 

Operetk. Kalmana „Jeździec piekieł 
ny" , oraz Abrahama „Wiktor ja i jej Hu­
zar" i „Kwiat hawajski" weszły teraz w 
okres dużego powodzenia. 
Ale i z dramatem rzecz się ma podobn e. 
W Burgteatrze cieszy się ogromnem po 
wodzeniem kasowem Sassmanna „1^48", 
Hauptmanna „Przed zachodem słoń-a", 
dało spory dochód kasie „Deutyhes 
Volkstheater", a w teatrze kameralnym 
sztuka „Ocet i o l iwa" dała sporą serję 
przedstawień. 

„ N e inaczej dzieje się w Berlinie — 
pisze dalej wspomniany Optymista. Mi 
mo znacznie pogorszonych warunków 
W Metropolu naprzykład komedia ,,Ko 
bieta. klóra wie, czego chce" przekroczyła 
już cyfrę 180 kompletów. 
Wielki Schattsp elhatm wystawia obecnie 
Abrahama „Ba.1 w Savoyu". mając prze­
ciętnie 15 tysięcy marek dziennej ' r t 

sy; chyba to nie znak kryzysu teatral­
nego. W Kiinstlertheater gra Leopoldyna 
Konstantyna, występując od szeregu (Dii. 
sięcy w węgeiskiej sztuce detektywi­
stycznej „Orzw, Nr. IV" — przy wyprze­
danej kasie. — Berliński dtamat obycza­
jowy „Ganovenehre" przekroczył j u i 

250 przedstawienie. 
Wszystkie przedstawjen.a w Operze 
berlińskiej, o ile mają dobrą obsadę, 
cieszą się pełną kasą 

Teatr nie był nigdy łatwym imtere 
sem. Po wszystkie czasy i podczas ws/el 
kich konjiinktur, choćby brylantowych, 
trafiały się sztuki, które padały, i >vl 
dyrektorzy, którzy robili plajtę. W nai 
korzystniejszych czasach przedwojen 
nvch zhankmtował taki np. genialny 
dyrektor Jauner, a bankructwa teatrów 
hyłv równje częste jak dz siaj... 

Bohaterem opowiadania jest kapitan 
Ernest Clee z k tórym panna M bvła w 
swoim czasie zaręczona. Odv oficer ten 
wyjeżdżał na front, pożegnał swą na­
rzeczona słowami że wcale się nie 
mar tw i , bo wie napewuo, że powróc i , 
choćby poto ty lko, aby się z r i a poże­
gnać 

Miss Montagu zbudziła się nacie w 
:iocv z 24 na 25 kwietnia 191S r. Słyszą 
la dokładnie, że ia ktoś woła po imie­
niu i natychmiast poznała głos kapita­
na. Wyskoczy ła z łóżka, naciągi cła 
szybko pyj.imę i zbiegła ze schodów, 
które prowadziły na ganek, Przez chw i 
le widziała dokładnie świat ło palące się 
przed drzwiami i w leco blasku tiłrzała 
wyraźnie twarz narzeczonego. 

w chwile potem zbudziła sie cała 
służba Drzw i zostały otwarte, ale przed 
bramą nie bvło i u l nikogo. Przeszuka­
no wiec dokładnie okolice wi l l i ale ni­
gdzie nie znaleziono żadnego śladu po­
bytu nocnego gościa, choć nietv lko 
miss Montagu ale i dwoje służby w i ­
działo go przez chwi le dokładnie. T o 
tel trudno było uważać tę dziwna w i ­
zje z.a halucynację. 

W trzy dni później miss M. ot rzy­
mała wiadomość że kapitan C. padł w 
nocy z 24 na 25 kwietnia Dotrzyma! 
swego przyrzeczenia; z jawi ł się, aby 
pożegnać narzeczona. 

Nowy prąd w Stanach Zjednoczonych. 
A m e r y k a n i e bo jko tu ją t o w a r y obce. 

K r v z v s , bezrobocie, zas tó j na 
r y n k u sp rzedażnym z rodz i ł y w U 

Skazańcy do dyspozycji nauki* 
„ U p r a s c l m y " g e n e r a ł 

Że Chińczycy są narodem nawskroś Inych na śmierć bandytów, celem prze 
jugrzeczn i invm. wiadomo wszystkim prowadzenia doświadczeń naukowych, 
niewątpl iwie jednak rekord uprzejmo-1 „Z największa przyjemnością' — 

Indje wysadzane... ametystami 
Globus s z a c h a pe rsk iego . 

Pisma zagran iczne poda ły nie­
d a w n o w iadomość . p o w t ó r z o n a 
przez p isma po lsk ie , że szach per­
ski zamierza sprzedać d w a n a i e t n -
niejsze p r z e d m i o t y ze swego wspa­
n ia łego skarbca k o r o n n e g o . Obec­
nie okazu ie sie. że w iadomość b \ ł a 
przedwczesna, pon ieważ szach nie 
zpa idu je sie wca le w tak t r u d n e j sv 
tuac i i f inasow,.*i. abv mus ia ł sprze­
dawać s w ó i d r o e o c e n n " t r o n i o r v 
g ina lnv g lobus . T e cuda z tysiąca i 
jednei nocv nie pó ida wiec 

pod młotek l i c y t a t o r a . 
Szachowie perscy uważan i b v l i 

arzez dh ie ie w iek i na na jbo ­
ga t szych m o n a r c h ó w w świecie, ale 
b o g a c t w o ich b y ł o zupełnie n iepro ­
d u k t y w n e . Pałac k r ó l e w s k i w T e r e -
ran ie . n a z w a n y . .muzeum' 1 , do k tó ­
rego n ik t z ohcvch I n o d d a n v c h nie 
mia ł n i gdy w s t e n u . zawiera s ł v n n v 
skarbiec, zb ie rany ca łemi stu lec ia­
m i i sk łada iacy sie z k l e j n o t ó w , dy ­
w a n ó w , {a iansów. starei b ron i da­
masceńsk ie j , cennych m i n i a t u r i t d . 

Tednvm z c u d ó w tego skarbca 
test g lobus ze szczerego z ło ta o śre 
dn lcv 6o c e n t v m e t r ó w . zasiany d r o 
g iemi kam ien iam i od bieguna pół­
nocnego do po łudn iowego . N a z w y 
Stolic o ^ c z o n e sa b r y l a n t a m i . I n ­
d ie wysadzane sa całe a m e t y s t a m i , 
A f r y k ę two rzą r u b i n y , morza u t w o . 
r zone sa ze s z m a r a g d ó w . 

W s k a r b r u zna idu ie sie równ ież 
słvnuv ..oawj t ron" szachów. 
7 d o b v ł go ieden z szachów w cza­
sie zwvc ie«k ie i w o i n v w D e b l i i 
p r z y w i ó z ł do Teheranu . Pisarz f r a n ­
cuski. P ie r re L o t i . k t ó r v og ląda ł 
ten t r o n . onow iada . że p o k r v t v E*»s.t 
eałv ozdobami . p r z ^ M a w i a iac& 
mi nkwiec ione gałęzie, k t ó r y c h l i fc ie 

sporządzone sa ze s z m a r a g d ó w , płat 
k i z r u b i n ó w lub perc i . Z\6lv fo te l 
p ł aw i się cały w c z e r w i e n i : są to r u ­
b iny . N a oparc iu t ronu zna idu ie s>e 
słońce z d ; a m e n t ó w . k t ó r e porusza 
sie p r zy pomocy spec ia lneeo mecha 
n i z m u . w v w o ł u i a c wspania le skrze­
nie sie d ' ' amentów. U stóp t r o n u 
zna jdu ją sie pawie k t ó r v c h z ło te 
sk rzyd ła zasiane sa całe d r o ^ i e m i ka 
mien iam i . T r o n ten oszacowano 
przed w o i n a 

n a 200 m i l i o n ó w f r a n k ó w 
w z locie. 

— M o ż n a sobie wyobraz ić , ile m i l ­
i a r d ó w w a r t iest ca łv o g r o m n y skar 
biec szachów perskich. 

ści i grzeczności zdobył — iak z Nowe­
go Jorku donosi „Times"' — pewien ge­
nerał chiński, pragnąc przyjść z pomo­
cą nauce. 

K'erownik uczelni anatomicznej przy 
uniwersytecie w Szanghaju napisał list 
do owego generała w którym zwraca.' 
się do niego z prośba o zwłok i skaiza 

Podsłuchane. 
l KRYZYS. 

— W ostatnim miesiącu zupełnie o-
siwialem. 

— Skutki kryzysu naturalnie. 
— Tak n.e mogę sobie pozwolić na­

wet na kupienie farbv do włosów. 

W SADZIE. 
Sędzia: — Pan zamężna? 
świadek: — Tak, dwa razy. 
Sędzia: — Wiek? 
ftwadek: — Owad i"śc^a sześć lat-
Sędzia: — Czy też dwa razy? 

odpisał generał i w istocie od tej chwi­
li zwłoki skazańców przechodziły regu­
larnie do sal anatomicznych Uniwersy­
tetu gdzie poddawano je sekcji w ce­
lach naukowych. 

Zwłok i niektórych straceńców bv łv 
jednak tak zmasakrowane, że rektor by ł 
zmuszony napisać drugi list do genera 
la prosząc go. bv wvdał rozporządze­
nie żebv kat postępowa' ,,nieco delikat­
nej" w swvm ponurym zawodzie tak 
bv zwłok i odpow ; adałv w zupełności 
celom naukowym do fafleich bv ł v prze­
znaczeń «e. Na to generał odpowiedział 
iiaste>nu*ącb: 

.. lesrem niezmiernie uszczęśliwiony 
że mogę oddać dalsza przvsłuirc nauce, 
a celem uniknięcia dalszych usterek' 
r«d tej chwi l i bedę uniwersytetowi nad­
syłał bandytów bezpośrednio tak że hę 
dzie mógł ich tracić jak mu będzie naj-
Jogodniej". 

O wydarzeniu tern opowiadał lekarz-
misjonarz dr. Gordon Agnar, ręcząc za 
.-utentyczność treści listu generała. 

jLat<anie w ciemnościach. 

Pilotowanie oamolotów w ciemnościach lub podczas mgły osiągnęło duży stopień bez 
pieczeń.-twa dzięki /as osowaniu sterowania radjowego. Po lewej 'tronie kabino radjo 
wa w samolocie, gdzie mechanik odbiera wskazówki, co dó kierunku i wysokości 

lotu, po prawej stacja nada w e * i kierownicza na lotnisko. 

S. A . s i lny ruch pod has łem b o j k o ­
tu t o w a r ó w pochodzen ia obcego. 
< Ho co pisze o te in w ie lk i dz ienn ik 
a m e r y k a ń s k i „ C h i c a e o T r i b u n e * ' : 

„Podsycany d y s k u ; na t e m a t 
d ł u e ó w w o i e n n v c h . rośnie z w i e l k a 
szybkością ruch za b o j k o t e m towa^i 
ró 'v obcvch . K a m p a n i a rozpoczę ta 
pod has łem . .Huv Amer i can ! ' ' (Ku-
ouicie t o w a r y a m e r v k n ń s | f i e ! V zain i 
c i o w a n a przez k o n c e r n p r a s o w y 
! l e a r s t ' a , z d o b y w a sobie wciąż no­
we te reny , głównie zaś szerzy s;c | 
icdna sobie n o w y c h z w o l e n n i k ó w 
w w ie l k i ch m i a s t a c h ; akc ia ta o-
prócz hasła popierania przemysłu 
amerykańskiego, posłuemie sie też 
has łem b o j k o t o w a n i a t o w a r ó w t y c h 
k r a i ó w . k t ó r e o d m ó w i ł y zapłacenia 
g r u d n i o w e j r a t y d ł u g ó w w o j e n ­
n y c h . 

W K a l i f o r n i i n a p r z y k ł a d na cze­
le te i akc j i s tanę ły w ładze a d m i n i ­
s t racy jne i dok łada ia wsze lk ich sta­
rań do skłonienia p n b l i - - " o l e i rlo k u 
powan ia t o w a r ó w pochodzenia w y ­
łącznie amerykańsk iego . 

W N Torkif. Chicago. Los Angełos I 
w innych wielkich miastach amerykań­
skich magazyny snrzedata obce towary 

z wlPlkleml t y ' ko trudnościami, 
gdyż nehliczność bolkotuie obce produ­
kty , głównie zaś w y r o b y pochodzące z 
Francii . 

w wielu miefseowościach właścicie­
le sklepów bvl i zmuszeni do rozdawa-
r la wśród publiczności ulotek, tłumaczą 
cvch kl ientom, że towary pochodzenia 
nbeego bvfv importowane na lesieni, 
przed nota wleniem sie na włdowni kwe 
«ti> sn'atv dłt ieów wo'ennych. Odwo­
łują się zatem ktincy do sprawiedl iwo­
ści k l ientów, żadatac od nich. abv nie 
wyrządzal i im k r z y w d y i nie przyczy­
niali sie do strat dodatkowych. 

Sprzedał łedwabł I perfum 
zagranicznych 

ustala prawie zupełnie chociaż cenv 
tych ar tyku łów spadły znacznie. Nato­
miast nniwieksza ra'brvka amerykańska 
nerfum Oes-Motnes została zawalona 
zamówieniami w takim stonniu iż łest 
w stanie \yvkonnć zaledwie po'mve ich, 
Również damv z t. zw towarzystwa 

bnikofida ledwahie francuskie, 
nłacac znacznie wvźsze cenv za łedwa-
bie amerykańskie, które są droższe od 
francuskich. 

Bojkot rozciaza się również na to­
wary oochodzace z Japonii, aczkolwiek 
analogiczne w v r o h v marki amerykań­
skiej są o wic ie droższe". 

k'«duhiui naczelny, t raac ia iuk Pioust . Udt>>tu <* dujkdirr IA IJUV «ł,n* , ->i> pulk.>« ^k•e^H 
w Lodu Piotrkowska 195 CKarola <i 

Za wydawn ic two odpowiada Władysław Styonlkowsk 
Za redakcje odpowiada; Roman Furwański. 


